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W grubej czy cienkiej — w: 
każdej tkaninie brud osadza 

się głęboko. Dlatego aby tka- 
nina była rzeczywiście czyste, 

należy ją prać na wskroś. 


[rotert z Bokarekitu; gdyż agent G.P. U. przygotowywał na PARA zamach — Straszli= 
we warunki życia w Rosji — Robotnik igraszką rewolucji — Patriotyzm topiony we 
krwi — Ukraina oblężona przez oprawców — Nieopisany terror — Kara śmiercel 

i R. R kluczem polityki wewnętrznej — Spowiedź sowieckiego dyplomaty 


RZYM.  „Giomale d'Italia" 
Pilazuje — jak donosi kores- 
ię adent Havasa — zagadkę ta- 
 Bóięzego zniknięcia * charge 
- es Sowietów w Buka- 
, "Butenki, zawiadamia- 
ft pęzcbywa 6h w Rzymie. 
ależnie od artykułu pióra 
ci, Syst d'Italia" o- 
a wywiad z b. przedstawi- 
Sowietów w Bukaresz- 


Nie: 


Bi kata ujawnia; że począł: | a 


o studiował literaurę, ale 


pomaci Rosie przeniósł | 


i dlatego. SĘ 
wyższej szko 


radka w Moskwie. |. 


ólce dano mu pewne stanó 

DW, sowieckim, páwilonie 
tawie paryskiej, Z 

zas pisze Butenko — 

piącatem kontakt z cywiliza- | 8 

europejską oraz stwierdzi- 

m że wszystkie statystyki so- 

- kckię na wystawie były ial- 


i. Wrażenie przepaści. dzielączj 
(lat cywilizacji od Rosji . So- 

s leckiej utwierdziły we mnie 
Mitóże po Polsce, Niemczech i| t i 


ZfFaryża odwołano mnie da 


l loskwy, aby. poyi ierzyć mi kie 


Narada na Zamku 


Mm Prezydent R. F. przyjął 
bm. w obecności Marsz. 
migłego - Rydza prezesa Rady 
ia rów. gen. Sławoją.- Skład 
owskiego i wicepremiera inż. 

. Kwiatkowskiego, którzy. re- 
lzgy spij o bieżących pracach 


RTD 


rowni ietwo poselstwa w Buka- 
neszcie w charakierze charge. 
d'affaires po wyjeździe posła 
Ostrowski igo  ' 

o przybyciu do Bukaresztu 
stwierdziłem, że Rumunia, o któ 
rej, w Rosji mówiono, iż jest nie 
szczęcnym krajem faszyzmu, 
znajdowała sę w warunkach |. 
znacznie korzystniejszych, niż 
raj 


>. WIEDEN: „Wydarzenia po- 
una w' Austrii, jak rekońt- 

cją gabinetu oraz ogólna 
amnestia wywołały ogromny ód 
dźwięk zarówno w kołach poli- 
tycznych, jak i w całym społe- 
czeńsiwie, 

„Panuje ogólne. przekonanie, 
że zarówno decyzja rekonstruk- 
cji gab netu, która za; iła aż 

trzy teki przedstawic:elom naro 
dowego: socjalizmu, jak i zarzą- 
dzenie amnestii powzięte zosta- 


ły fr sym: naciskiem Berlina, 
-Sa wia 


mości, że w czasie 
historycznych nocnych obrad 


 gab'netu porozumiewano się kil 


kakroinie z Berlinem, skąd mia 
ły nadchodzić decyzje, mające 
na'celu złamanie słabnącęgo o- 
poru rządu austriackiego, 

taług tych wiadomości Mus | r 
solni, do którego miał się zwra 
cńć ‘Schuschnigg miat wyrażić 
zupełną obcjętność w sprawie 


Natychmiast po przybyciu do 
Rumunii wzięto mnie:pod nad- 
zór.G.P.U., w Moskwie wieózia 
no bowiem, że jako; 14-letni chło 
piec brałem udział w ruchu na- 
rodowym w okresie, gdy wojska 
gen. Wrangla posuwały się na- 

rzód w prowincjach Rosji środ 
owej. 

Dowiedziałem się też, że żo- 
na moja wraz z 6-lethim syn- 


ułożenia się stosunków pomię- 
dzy Austrią i Niemcami, 

W świetle tych wiadomości 
niżco dziwnie brzmią oficjalne 
wynurzenia, że rozmowy w 
Berchtesgaden odbywały się w 
duchu umowy lipcowej, której 


przecież jednym z ważniejszych 


unktów było zobowiązanie się 

iemiec do nie mieszania się do 
spraw wewnętrznych Austrii i 
uznania nar, socjalizmu w Au- 
strii, jako jej sprawy: wewnętrz 
nej. 

Natomiast nabiera prawdopo 
dobieństwa teza o istnieniu taj 
nej klauzuli do umowy z dn. 11 
lipca, według której miała właś 
nie Austria zobow.ązać się do 
stopniowego wzmacniania wply 


"Lwów niemieckich ; na swoim te- 


rytestim, 

W Wiązka: z: rekonstrikoją 
gabinetu w kołach poinformo- 
adj krążą pogłoski, że ró- 


E (_Sztmdary Marka, Lenina i Stalina 


1 zatrzepotać nad całym światem” — Taka groźba. wychodzi 
z Moskwy pod adresem zagranicy. 


„MOSKWA: — Na środowym 

i dzeniu WCIKu we wszyst 
ch przemówieniach „przebija- | m 

y E e gróźb pod adresem. za: 


3 GZ Staliogradu (Cary- 


cyn) oświadczył m. in., że „sztan 

ary Marza Lenina 1 Stalina 

moga 'zatrzepotać nad: całym 
atem 

i Delara, Leningradu Požarow 


jeszcze WYDAŁA: ej wypow riedział 


- Mutor i redaktor aresztowani 
m artyku! nt. „( 0. P. w „Dzienniku Witeńskim” 


_ Bokurator Sądu' Okręgowe: 
bw Wilnie wniósł do sąduakt 
*arżenia z art. 152, k. k. za 
Mieważenie Narodi, 
miz zelżenie czci Marsz. Pol- 
i Ki J. Piłsudskiego przeciwico 


lizowi artylk. pf. „GO. P", 
brwi Cwmióskienit otas prze”! 


|eboline sadowniczą D. K. M. 


N AERE © 


Polskiego | * 


„Dziennika 


ćiwiwo: arso A 
i" Zwierzyńskie 


Wileńskiego” Al 
go: 

Sędzia, śledczy w stosunku do 
obu oskarżonych zastosował 
środek zapobiegśwczy — tym- 
czasowe zaaresziowanie. (P. A. 


kk 


p N*| LE TA 


idee. imperializmu kominternow 
skiego, mówiąc „bolszewicy nie 
cgraniczają się tylko do 11-tu re 
publik związkowych, lecz goto- 
wi.śą przyjąć wszystkie „sowie- 
ckie republiki świata”, 


" Na posiedzeniu rannym na ła 
wach . delegatów przeważały 
muńdury wojskowe, 


Artyku? Stalina, ogłoszony w 
„Prawdzie 3.8 powtórzony 
przez inne dzienniki, w kołach 
dzi iennikarzy zagranicznych 002 
niany jas st, jak c, rezultat rozcza- 
rowania Sowietów do Ligi Na- 
roódów: oraz jako  zapawiedć 
wzmożonej Akcji Kominternu. 


kiem została zatrzymana w Le- 
ń'ngradzie, Dziś na pewno jest 
aresztowana. 

Poseł Ostrowski mówi dalej 
Butenko — wyjechał z Bukare- 
sztu 4 lutego, ale w przeddzień 
przybył do Bukaresziu z Wied- 
nią jakiś podćjrzany typ, który 
odosobnił się na trzecim piętrze | s 
żo- | poselstwa. 

Dnia 5 lutego ów przybysz z 


wnież ma ustąpić niebawem o- 
becny szef sztabu Ministerstwa 
Obrony Krajowej gen. Jansa. 
Na jego miejsce ma być miano- 
wany obecny dowódca dywizji 
zmotoryzówanej gen. Kubena. 
Ustąpieniu Jansa w . ko- 
łach poinformowanych przy- 


Wiednia wraz z innymi dwoma 
agentami G.P.U. zawezwał mnie 
trzykrotnie, abym wyjechał z 
nim do Sinaia. Odmówiłzm, tło 
macząc się chorobą. Wobec dal 
szych nalegań, pomówiłem © 
tym z szoferem, Powiedziano mi 
jesus, że przybysz z Wiedn'a 
rowadzi auto i ze szofer 
a latego niepotrzebny, 
(Dokończenie na str. 


Wiedeń pod kontrolą Berlina 


A  Doniosie zmiany w Austrii na korzyść i pod naciskiem Niemiec 


pisuj ją duże znaczenie politycz: 
ne. Twierdzą jakoby nie cieszył 
się on zbytnią sympatią w e 1 
mieckich kołach wojskowy 
Potwierdzenie tej Aż] 
oznaczałoby zacieśnienie współ 
pracy militarnej atiacko me: 
mieckiej. 


Sprawy aprowizacyjce Państwa 


„skcntenirowane w Min. Roln ctwa 


W dniu 16 b.m. odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Sławoja - Składkowskiego po- 
siedzenie Rady Ministrów, po- 
święcone w glównej mierze u- 
normowaniu zagadnień aprowi- 
zacyjnych w związku z ostatni- 


'mi. uchwałami Komitetu Brony 


Rzplítej. 

Rada Ministrów przyięła więc 
przede wszystkim projekt dek"e 
tu Prezydenta Rzplitej o poru- 


częfiu spraw  aproww. zacyjnych 


ministrowi Rolnictwa i Reform 


Rolnych oraz związane z dekre 
tem powyższym przepisy wyko 
nawcze, 


Minister Rola, koncentrówał 
będzie w swym ręku wszystkie 
sprawy, dotyczące aprow.zacji 
Koncentracja tych spraw.w jed 
nym minisferstwie ma na celi 
zapewnienie sprawnego dziala: 
nia i rozwinięcie aparatu apro* 


wizacyjnego oraz przystosowa* oj 


nie go do: potrzeb- gc pan 
stwa 


Mieszkańcy na dathach i i drzewach 


Całe miasto rybackie pod weda 


'CŻERNIOWCE. Miasto ry- 
backie w delcie Dunaju, Wył- 
ków od. kilku dni znajduje się 
pod wodą. 


W domach stoi woda na wyso 
kości 40—50 cm, komunikacja 
w mieście cdbywa się tylko za 
zomocą czółen. Ogółem znajdu 


Hokeiści przegra i 


ie się pod wodą 1.200 domów. ` 

Znajdująca się na: drugiej siro 
nie Dunaju wieś Przeprawa zo- 
stała też całkowicie zatopiona 
w. ciągu jednej nocy, tak, że mie 
szkańcy z trudem tylko zdołali 
schronić się na dachy i drzęwa. 
Wskutek podmycia fundamefi- 
tów runęło 49 domów, 


ze Szwecją 0 : 1 


Dziś gamy z Anglą 


W środę wieczorem Polska 
rozegrała na mistrzostwach ho- 
kejowych świata w Pradze 
pierwszy półfinałowy mecz ze 
Szwecją, przegrywając niczna* 


dująca o zwycięstwie Szwedów 
padła w ostatniej fazie gry, ze 
strzału Engberga, 


Polacy grają po raz drugi w 


cznie 0:1. Jedyna bramka decy | półfinale z Anglią, 


oraz Środki chemiczne, do zwalczania ”*e*' 
chorób i szkodników roślin uprawnych 


Skład Apteczny 


P, Podgórski 


Str. 3 


K eonika === 
pol idugczueca 
NIE BĘDZIE SEKTORÓW W O.ZN. 


W najbliższym czāsie nastąpi cen- 
tralząacja w Obozie. Zjednoczenia 
Narodowego, a to w ten sposób, ża 
zostaną zlikwidowane t. zw. sekta» 
ry: wiejski, miejski i robotniczy, Pa 
zostanie tylko odrębny sektor mto- 
dzieżowy Służby Młodych pod 
kierownictwom majora Galinata, któ 
ry wykazał duże zdolności organiza: 
cyjne, 

STRONNICTWO LUDOWE A P.P.S. 

Pomiędzy Stronnictwem Ludowym, 
m Polską Partią Socjalistyczną, pro- 
wadzone są w dalszym ciągu poulne 
i ożywione rozmowy na temat zbli- 
żenia idzowego i taktycznego, Czy 
jeszcze przed Kongresem Storonnizt- 
wa Ludowego rozmowy te dadzą kon 
kretne wyniki, jesz rzeczą wątpliwą, 
ponisważ obie strony natrafiają na 
dosć poważne trudności. 
ZNALIENNY KOMUNIKAT Z.M.P. 

Ukazał się znamienny komunikat 
Związku Młodej Polski, htóry tiu- 
moczy, ża przystąpienie ZMP. do 
Służby Młodych O.ZN. nia znaczy 
jeszcze, aby ta organizacja wyrzelcła 
śię swych celów ideowych I wycho- 
wawczych wśród młodego mokole- 


nia, 1 prace te prowadzić będzie na 
dal w ramzch Obozu Zjednoczenia 
Narodowsgo. 


CZY GEN, ŻELIGOWSKI ZŁOŻY 
MANDAT POSELSKI? 

Wo kołach politycznych  Warszn= 
wy rozeszły się pogłoski, jakoby gen. 
Lucjoa Żeligowaki . nosił się z za: 
miarem złożenia mandatu posziskie- 
4o i zupełnego wycofania mę z ży- 
cia politycznego. 

OSTRE WALKI MIĘDZY ZZZ A 
KLASOWYMI ZWIĄZKAMI 
ZAWODOWYMI 
W okregu górniczym Zagłębia 
Dąbrowskiego toczą się ostro walki 
pomiędzy Związkiem Związków Zał- 
wodowych (grupa Moraczewskiego) 
a kłasowymi związkami znwodowy- 
mł, przynależnymi idzowo do P.P.S. 


ciowych, złej 


obstrukcji. 
używać będziesz zió 
biegają nagromadzeni 
dliwyc 
Dziś jeszdze kup 
dodatnich” skułkac 


Masz się © 
znajomym. Sposób użycia na opakowaniu Ri er ZIOŁA „DIURO 


GĄSECKIEGO  (» kogutkiem) sprzedają apteki 


Szewc - „łaciurz” będzie cierpiał nędzę 


mimo umowy zbiorowej w przemyśle obuwianym 


Związki zawodowe pracow- 
mików i chałupników  szews= 
kich prowadziły od dłuższego 
już czasu energiczną akcję w 
kierunku popra nad wyraz 
ciężkiej sytuacji materialnej 
$woich członków, Zorganizowa 
na rzesza szewców gotowa by- 
ła nawet w obronie szeregu 
swych słusznych żądań przysią 
pić do generalnego strajku. 

Akcja ta wreszcie uwieńcza 
ma została podpisaniem w Okrę 
(wm Inspektoracie Pracy w 
(Warszawie dnia 15,b.m. umo- 
wy zbiorowej między Związ- 
kiem Robotników Przemysiu 
Skórzanego 1 Pokrewnych z 
jednej, a szkcją kupców bran- 
ży obuwianej. Centrali Zw. Kup 
ców z drugiej strony. 

Podpisana umowa zbiorowa 
w przemyśle szewskim gwaran* 
tuje pracownikom między inny 
mi podwyżkę płac od 10 do 15 
proc. oraz Z-tygodniowe wypo 
wiedzenie pracy. Podkreślić na 

ży, że to ostatnie jest szcze- 
gólnie poważnym sukcesem 
chałupników, gdyż ustawodaw 
stwo pracy nie przewiduje w 
ogóle wypowiedzeń chałupni- 
czych, 

Tak więc dola pracowników 
i chałupników szewskich, pra- 
cujących na zamówienia na- 
kładrów — polepszy się choć | 
trochę, | 

Nie ukręca to jednak fba, 
rieztety, c'ężkiej sytuacji, ist-| 
niejącej w całym rzemiośle 
szewslkim, Istn'eje bowiem jesz 
cze inny rodzaj szewca - cha- 
łupnika, najczęściej miezorgani , 


Í 


Przyr 


Rozprawa budżetowa zbliża 
się ku końcowi, Główna batalia 
została już stoczona. Do wiel- 
kiej wymiany zdań dojdzie za- 
pewnie na dzisiejszym posie- 
dzeniu przy rozpatrywaniu bud- 
żetu Ministerstwa Oświaty o- 
raz we wiorek przy rozprawie 
nad budżetem Ministerstwa Rol 
nictwa. 

DWA BUDŻETY 


Wezoraj Sejm rozpatrzył dwa 


budżety: Ministerstwa Opieki 
Społecznej oraz Przemysłu i 
Handlu. Do dyskusji nad bud- 


żetem Ministerstwa Opieki Spo 


[Doboszyński nie 


przed odiierpieniem kary 


Trybunał, który przeprowa- | obrony został załatwiony 
Doboszyńskiego, | mownie. 


dził proces 
rozpatrywał wniosak cbrony © 
wypuszczenie Doboszyńskiego 


na” wolność do czasu Uprawo- 
mocnienia się wyroku. 


Mobilizacja mlodych Chinek 


do walki z najazdem japońskim 


Pewna młoda )stwie Kolej Chin, z chwilą wy» 
Chinka, absolwentka uniwersy* | buchu działań 
tetu Michigan, panna Chun, pra | więciła się całkowicie mobiliza- 
cująca dotychczas w Minister= |cji kobiet chińskich. 


Nigdy mie jest zaróżno 


cierpisz na chorobę raerek, pęcherza, wątroby, 


HANKOU. 


mysleć o zdrowiu, 
tym bardziej jeżeli 
kemieti żół- 


rzemiany materii, na bóle artretyczne, czy po” 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 
— Pamietaj, że nigdy mie będzie rzpóźno, o ile 
mozzopędnych „DIURGOL" 
u się kwasu moczowego 
dła zdrowia substancyj, zatruwałących iorganizm, = 
udełeszko ziół „D 
ich działania, 


które zano 
innych szko- 


IUROÓL', «a gdy przekor 


zalecać 


składy apteczne, 


zowanego, idącego przez życie 
samopas, którego położenie ma 
terialne jest bodajże jeszcze 
bardziej ciężkie, aniżeli wyżej 
wymienionych jego „kolegów 
po ówięku i dratwie'. 

Oto jeden z dziesiątków ty- 
sięcy konkretnych przykładów: 

Uboga izdsbka szewca Z. 
Szmalca, mieszcząca się w sū- 
terynie jednego z domów przy 

Wolskiej w Warszawie, — 
jest chyba przysłowiowym „o- 
brazem nędzy i rózpaczy”. 

— Chciałbym wiedzieć jak 
się panu powodzi? — nawiązu 
ję rozmowę z p. Szmalcem, ro- 
biącym wrażenie mie lepsze, 
niż jego nędzne mieszkanie, 

ak mi się powodzi? — 
odpowiada zagadnięty pyta- 
niem na pytanie, — Proszę ro* 
zejrzać Bię po tej norze, a od- 
powiedź zaraz sama przyjdzie... 

Słusznie! 

— Przypominam sobie pana 
z lepszych czasów, kieJy pro” 
wadził pan własny, spory war- 
sztat przy ulicy Elektoralnej. 
Miał pan wówczas kilku czelad 
ników. Powodziło się panu 
względnie dobrze. A tesaz — 
tak nagle?... 

— Ładnie nagle! To było z 
górą 6 lat temu, Tak, wledy 
powodziło mi się istolnie nie 
najgorzej, Ale chciałem jeszcze 
polepszyć sobie warunki byłu, 
więc zmieniłem mieszkanie na 
większe, I zaraz przyszły na 
mnie złe czasy: straciłam daw- 
nych, stałych klientów, bo ža- 
dnemu z nich niż choalo się 


taszczyć na Twarda, a tymbar 


st ludności i przeludnienie 


Min. Kościałkowski o inwesiycjach, wzłoście. zatiudnienia i bezrchi 


niosek 


ika o wychowanie dzieci zosta- 
lje złożona ma kobiety w star- 


będziesz i Li 
| 


a otrzymuje pracz tylka 2454 
łstnieje dużo młodych 
lat 25, którzy dotychczas qi, 


łecznej zapisało się 19 posłów | Mimo to mamy ciągły wzrost 
zaś do budżetu Min. Przemysła | bezrotocia, wynikający ź przy- 
i Handlu 21 posłów. Przema-|rostu ludności i przeludnienia 
wiali poza tym obaj ministrowie. | wsi, nie pracowali, 3 
Pos, Tomaszkiewicz w swo-| Z kolei Minister omówił rolę| Punktem honoru Pa 
im referacie przedstawił głów- | Funduszu Pracy, który we wła- | winno być zapewnienie prag 
ne założenia polityki socjalnej |snym zakresie robót nie prawa: |przede wszystkim tym, klór 
oraz przedstawił przebieg dys- | dzi, ale dostarcza środków tam, jsię już w wolnej Ojczyźnie py, 
kusji na komisji budżetowej.| Gdzie interes społeczny szoze- | dzili. h 
Nastepnie zabrał głos min. Koś | gólnie tego wymaga. Minister ma nadzieję, że 
giałkowski. | Z Pomocy Zimowej korzysta- | szcze w bieżącym roku będą 
MOWA ło do dnia 1 lutego ok. 1.260.0C0 |mógł wystąpić z konkrelnn 
MIN. KOŚCIAŁKOWSKIEGO | sób dorosłych í 700.000 dzieci. |planem zatrudnienia młodzieży, 
Inwestycje wywierają duży | Wydano 12 milionów zł w go- OCHRONA PRACY > 
wpływ na wzrost zatrudnienia, |tówce-i naturaliach. Do 1 lute»| W zakresie ochrony pragy, 
który wynosi przeszło 16%.|go br. zebrano 12 milionów zł | no w roku ubiegłym ramy pig 


podczas gdy w roku ubiegłym |ne uregulowaniu stosy 
odzyska wolności 


15 railionów zł. między pracownikiem i prag 
Przechodząc do zagadnienia dawcą, «o wpływa korzysh 
mmióracji ilustruje cyframi jej|na syluację pracowników 
spadek. zrzeszonych. Na tej podsiey 
RYNEK PRACY. ustalono nowe warunki pratyg 

W organizacji rynku pracy | wielkim przemyśle. Of 
na pierwszy plan wysuwa się |chód warstw  nracowni 

Dziś upływa termin wniesie- |sprawa „zatrudnienia młodzie- | wzrósł w roku ubiegłym o 
nia kasacji tak przez obronę, | ży. Wchodzących w wiek pra-| Co do skrócenia czasu pią 
jak i prokuratora, cy przybywa co roku 545 tys,|w górnictwie węś'owym mój 
ster Kościałkowski zapów 

że Potska zajmie w tej sprawie 
zdecydowane  stanowiskó mi 
mającej się odbyć w maju mię: 
| dzynarodwej konferencji l 


wej. t 
CHAŁUPNICTWO 
Chałupnictwo _ zatrudała 4 
pół miliona ludzi i oddane fes 
w szpony kę ling nies 
nego na żadnym innym 0 
ku pracy, Wobec tego pos ó 
wiono rozszerzy na ch ałupaj 
ciwo zakres działania komi 
dla spraw przemyslu ludowę 
i domowego. ; 
Roboinicze budownictwo m 
szkaniowe jest przedmioteí 
stałej troski Minisiersiwa ja 
również organas spedza 
urlopów robotniczych. l 

Przechodząc do sprawy | 
pieczeń społecznych, minist 

przeciwstawia się poglądow 
koby obciążenie było nadmię 
ne, Właśnie w kraju ubogin 
jak nasz, przymus szeroko ró 
budowanego ubezpieczenia s 
je się koniecznością. ł 
W roku ubiegłym rozpoczęł 
wypłatę normalnych świadcze 
w robotniczym ubezpieczeniu & 
merytalnym, Podwyższona te 
zasiłki chorobowe o 20%, di 
położnic o 50%. Podwyżka i 
bedzie nadal utrzymana. 
Rozszerzono akcję wałki 
gruźlicą, powiększa się sanató 
ria gruźlicze o 900 łóżek. | 
najbliższych latach cyfra Ú 
wrzrośnie o 2000. Rozszerz 
liste chorób zawodowych 
tych ubezpieczeniem wyp 


w ym, 

Większość posłów wskaz 
wała, że środki jakie stoją 
dyspozycji Ministerstwa SĄ 2 
małe w porównaniu z po! 
mi. A więc niedostatecznie ro 
winięty jest dział inspekcii p 
cy, zbyt małe środki dla 
czania różnych chorób. 

Sytuacja w ubezpiecz: 


od- 


przydzielone do służby sanitar- 
nej armii. 


Panna Chun przedstawiła o- 
sobiście marsz, CzangKai-Sze- 
kowi swój pierwszy oddział, 
Młode kobiety po zaciągnięciu 
się do szeregów otrzymują špe- 
cjalne wyszkoienie w obozach; 
są jednolicie tmundurowane ł 
będą mogły zdobyć stopnie ofi- 
gerskie na froncie. 


Spośród paliran zmióbi- 
lizrowanych kobiet, 400 liczy 
sobie od 17 do 22 lat. 


wojennych poś- 


Zgodnie 2 planem, ©opraco- 
wanym przęż pannę Chun, tros- 


szym wieku, a wszystki mło- 
de kobiety zostają zmobilizo- 
wane, 

W obecnej chwili ponad dwa 
tysiące studentek chińskich za- 
ciągnęło się do szeregów, Otrzy- 
mało umundurowanie i zostało 


dziej, jak teraz, na Wolską. — 
Więc mam tylko niewielu kli- 
entów przygodnych. 

Zatem już 6 lat dzieli nas 
od dobrych czasów z ul. Elek- 
toralnej? Hm.. a zdaje się, że 
to tak niedawno... 

— Jak komu! Mnie na przy- 
kład te 6 lat wlokło się, niby 
6 wieków... Ile ja straciłem 
przeż ten czas zdrowia, ile ner 
wów! Proszę popatrzeć na mo 
ją twarz — bruzda koło bruz- 
dy, a głowa siwiuteńka, choć 
mam dopiero 45 lat. Oto ślady 
6-latniej nędzył 
JAK ŻYĆ ZA 75 ZŁ. PRZEZ 

CAŁY c 

'— Czym pan tłumaczy sobie 
obecną ciężką sytuację zarob- 
kową szewców? Przecież lu- 
dzie nie przestali nosić obuwia 
i tak samo, jak dawniej, drą je 
i muszą reperować. 

— Naturalnie! Ale płacą za 
reperację tylko tyle, że zaled- 
wie kilkadziesiąt groszy zósta- 
je szewcowi za robotę, a resz- 
ta idzie na materiał, Przy tym 
jest coraz więcej szewców — 
zwiększa się konkurencja. Trze 
ka brać jak naniższe ceny i 
równocześnie dawać jak nailep 
szy materiał reperacyjny. Re- 
zultat jest taki, że na zelów= 
kach i flekach zarabia sig.. 80 
gr. Od najlepszego zaś klienta 
można. uzyskać za tę robotę co 
najwyżej 1 zł 20 gr, Na d=ob- 
RAY reperacjach, czyli na 
wszelkiego rodzaju łatkach ża- 
rabia się.. 25 - 30 gr. Taki 
więc, jak ja „łacarz” zarabia 
miesięczuie przeciętnie, 15 zł. 


— Sytuacja jest rzeczywiście 
niezwykle ciężka i trudna... 

— „i bez wyjścia! Bo który 
z szewców mieszka tak, jak ja, 
do ego pies ż kulawą nogą tic 

rzyjdzie, któ zás mieszka 
bardziej po ludzku — temu nię 
slarcza na zapłacenie kom 
nego. 

~- Ciężkie jest życie szewca 
chałupnika — kończy Z. Sza 
lec zrezygnowanym głosem — i 
co gorsze, nie mamy na maiej- 
szych widoków na polepszenie 
się doli naszej... 

Czy rzeczywiście nie ma żad 
nych widoków na poprawienie 
się tragicznej doli szèwców- 
„łaciarzy . 

Wapna Aspi się, fe. pisei 
w względzie ty edyna | winna 
możliwość, a mianowicie: Fraen ye korpo | 
na poprawa sytuacji material- | i 


) j ` teia, któ l ważn! 
nej ich klientów, czyli całej | szych, Na naj! nie 
klasy pracującej. szych. 


Młodzież niemiecka uczy sie strzeki 

(złe Niercy pokryte s'eda strzelnice | 

BERLIN. Władze partii natoj tlerjugend" strzelanie z karabi 

az W. data do te Sr małokalibrowych, ak 

: młodzież *|Niemcy pokryw cji 
icka do 18 roku życia Tage aeeaiei i sę 

wyszkolenie strzeleckie z broni 
DBAJCIE © ZDROWIE 
mtair pry kamtasiesi old 


małokalibrowej. 
Chociaż w chwili cwecnej mi- 
wych, wzdęciu brzucha, odbił: | 
ib akiona sirlash do toz 


lion chłopców pobiera naukę 
strzelania, władze partyjne 
sulje sie: „SZWAJCARSKIE GONS 
KIE ZIOLA“ — maturalny, 


zmierzają do rozpówszechnienia 
tego sportu wśród najszerszych 
t 
środek przęczyszczsiący, uałf 
j funkcję (fedwionia, stosowane 
oczy madmiarpej otyłości. > 


„le 


o 


kół M esshey tiiemieckiej. 
W tym celu wprowadza si 
we wszystkich oddziałach „kli: 


“Til cągn'enie 
GŁÓWNE WYGRANE 
 Słala dzienna wygrana zł. 

5,000 na nr, 99958, 

ZŁ 10.000 na nr. 66901 

Żł, 5.000 na nry: 6820 101644 
ZŁ 2.000 na nr.: 94739, 

Zł. 1.000 na nry: 28037 28196 
47739 80198 105762 106047 
114988. 

Zi, 400 na nry: 19347 55829 
62316 100325 103705 115961 
117954 137033 143913 145186. 


ENTE TES 


Kalendarz dnia 


GE 


LUTY 


set c= 


Symeona i Flawia 


na, 

Słowiański: Wielo- 
sława. 

Słońca wsch. 6,43, 
zach. 16.54, 

Księżyca wschód: 
22.3, zach. 7.45. 

' KRONIKA HISTORYCZNA: 

86 Władysław Jagiełło  zaślubia 
Jadwigę. 

546 Zmarł Marcin Luter, założycie! 

_ Kościoła luterańskiego. 

574 Wjazd króla H. Walezego do 
Krakowa. 

86 Zajęcie Krakowa przez Austria- 

__ ków. 

NA Tragiczna śmierć króla Belgii 

Alberta L 


Kobieta 


elna tat 


ilska drużyna hokejowa, biorąca udział w rozgrywkach © 
mistrz, świata w Pradze Czeskiej walczy dziś z Anglią, 


Wa małej wokandzie... 


Zł. 250 na nry: 7602 24398 
33063 34431 46076 53414 69088 
69557 91599 92704 92323 97134 
99594 107747 112264 114465 
117293 123055 140976 146933 
146739 155858. 


PO ZŁ. 125 

77 155 859 1209 2275 4069 667 
833 938 5023 952 8911 9085 857 

10215 497 11243 12093 106 14 
548 15366 520 16113 370 '773 918 
16236 19251 457 646 20051 261 419 
770 21438 877 944 22384 636, 230% 
114 97 869 24464 539 653 25845 27101 
687 28528 29549 701 30026 282 31455 
511 692 32288 924 33260 '410 600 
34373 35299 515 828 36020 114 38 
37623 47 38740 39239 40671;413300672 
42770 43221 44465 700 45444 47767 
49230 

50557 51165 201 583 638 721 52947 
84 53248 868 80 54078 353 871 55223 
281 676 734 59 811 56218 57981 59157 
464 509 921 59326 60215 82 336 61016 


793 


422 


397 553 797 63897 61408 549 89 832| 98 


45129 233 66113 67 68-322 811 937 
62340 526 70556 70 816 999 7112: 
666 72326 793 813 73906 74152 325 
75096 435 601 76379 631 77210 78757 
895 79120 637 55 80112 780 81298 628 
92154 704 2t 83468 708/66 813 84367 
674 813 85705 914 86142 98 87251 
312 88125 267 645 775 69684 90380 
419 588 91116 92664 98 93026 960 
94040 199 250 553 96079 97283 350 
78138 258 99888 

101191 414 78 863 77 102003 288 
320 970 103129 385 471 104365 85 
459 513 105149 505 637 106379 405 
774 107121 702 829 108308 109397 


dd l l l 


ma glos 


yii: „W starym ciele miody duch” 


[A E.) Jest przysłowie, że | 
lw młodości nie hula, ten na 
ilarość bryka. 

| Jeśli zasada powyższa jest 
Mawdziwa, to znaczy, że pan 
Salomon C. był w młodości bar 
dzo cnofliwy. Bowiem niedaw- 
pa mimo podeszłego wieku, sta 
wl przed sądem, jako oskarżo 
M o usiłowanie dokonania 
Wallu na osobie nadobnej pa- 
H Dalbiny Z. 

Mowe oskarżycielską rozpo- 
fela pani Balbina w następu- 
Jący sposób: 

,— Żeby pan sędzia nie był 
mężczyzną, to bym wystąpiła z 
Uakiem przeciwko rodowi męs 
kema w ogóle. Ba wy wszyscy 
fóleście tacy sami. Maleńki 
Ręce, co leży w pielusz- 
Much, fo już rwie się do piersi, a 
Sslarszych fo nawet mówić nie 
Wypada, | 
(o wy chcecie od tych kobiet | 
Powiedz mi pan? j | 
T= Nie nie chcemy! — odparł | 
Wn Salomon. — nawet nie ro-, 

Umiem co pani mówi. To całe, 
Mzemówienie jest dla mnie ły-| 
Amio. co riewytoś czeza sym! 


ka, bo ani się nie zaczyna, ani 
się nie kończy. 

— Ach!! — zgrzytnęła zęba- 
mi pani Balbina. — Qn nie ro- 
zumie co ja mówię!  Wściek- 
łość mnie ogarnia! Nie przysze 
dłeś pan de mnie wieczorem? 

— Nie. 

— Nie ściskałeś mnie pan 2 
całej sily? 

— Nigdy. ; 

— Nie usiłowałeś pan zada- 
wać mi gwałtu? 

— Skąd! W moim wieku? Ja 
już w ogóle nie zajmuję się ko- 
bietami! Hat! 

Pani Balbina zadrżała z obu 
rzenia. 

— Niech mu pan. sędzia nie 
wierzy -— syjenęła. — wpraw- 
dzie młodość on już ma za sobą 
atoli pociąg do niewiast jednak 
w nim pozostał. - Czy pan za- 
przeczysz? 

— 'Nie zaprzeczę — west- 
chnął pan Salomon. — To pra- 
wda. Faktycznie pociąg jeszcze 
posiadam. Ale co mam z pocią 
gu, panie sędzio, kiedy lokomo 
finva jest zepsnia. 


S-a] cedreczył roztrawę, ce- 


Sq, albo dziura od, obwarzan, lem wezwania świadków, 
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452 569 670 110555 783 111352 726 
946 11207 5249 709 113507 214126 
730 867 84 987 115812 116554 938 
117044 202 83 118202 119182 342 97 
120205 562 121271 340 522 122694 
123384 509 124273 414 953 125511 
759 126296 695 769 912 127531 128194 
369 815 129701 130130 328 34 131265 
565 695 736 46 133218 426 134174 
186 642 103865 136898 980 1375339 
139511 621 725 140372 776 141093 168 
213 389 142410 41 143425 144733 
145384 146020 147095 245 810 148104 
329 149305 21 150716 942 151618 
152260 312 153241 427 757 154356 880 
D31 155726 77 157708 158042 159519 
95 947 


Po zł 62,50 


15 368 514 652 758 844 66 986 87 
1036 173 430 524 51 923 57 84 2035 
424 611 909 3071 87 156 594 633 749 
83 900 4131 237 423 647 755 865 5148 
286 545 620 771 952 72 87 6368 542 
707 75 7018 52 212 441-852 994 8404 
17 601 49 911 9414 82 618 44 917 63 


10008 213 38 671 809 11299 408 615 
74 12216 303 405 50 501 732 36 13010 
643 754 71 805 963 14053 168 70 209 
351 74 433 570 614 976 15299 320 558 

801 909 16035 243 402 10 764 996 
17059 87 326 586 852 991 19416 42-72 
554 85 601 32 71 752 870 

20009 269 21025 39 234 321 532 713 
817 900 31 74 22039 176 93 247 695 
718 892 923 23155 84 301 69 615 777 
915 24065 209 534 91 721 832 900.22 
37 25000 145 61 74 386 416 629 712 63 
920 44 73 26195 504 681 765 921 27114 
55 60 406 661 730 894 28452 500 76 
76 99 780 848 94 29178 305 415 537 
633 792 835 

30125 734 803 31199 546 638 778 83 
847 900 78 32031 225 346 98 505 743 
743 59 74 859 33048 250 446 69 98 649 
T11 827 28 976 34328 48 87 35038 301 
403 51 91 98 543 664 36010 14 93 121 
456 926 37012 49 251 343 65 4 5 
90 887 95 38069 74 76 240 433 308 
39018 47 389 412 16 44 634 44 928 55 

40009 53 443 719 21 68 
428 30 606 42 246 92. 359 
[663 82 755 43095 343 86 47 
49 483 631 723 95.823 28 
965 46041 218 456 47053 8 
43025 94 211 63 357 96 484 512 22 37 
e 876 49018 40 320 52 61 541 60 709 
«50056 90 (472 582 51116 2 8244 27 
397 416 834 83 976 52074 155 474 785 
53318 760 812 54293 342 967 55007 
82 580 714 81 56006 58 195.397 471 
622 67 B3 985 58139 781 59000 36 368 
672 779 91 95 880 908 

60114 50 462 574 687 61055 103 252 
60 76 404 77. 587 924 62136 6R2 929 
63379 442 586 97 823 25 64102 584 94 
884 65011 26 188 285 410 94- 603 
66167 69 224 470 645 53 72 79 93 
188 67082 170-413 515 815 68073 485 
93 899 69027 91 162 292 800 951 . 


70094 553 633 63 73 786 902 10 
71427 618 63.770 75 92 943 72130. 63 
207 486 643 73313 52 887 7425 372 
409 588 624 789 818 75312 439 75 
623 32 74 900 76040 273 77034 206 41 
610 40 898 78187 399 598 621 93 730 
76 930 79067 83 167 407 93 612 52 
802 925 i 

80245 322 405 79 606 885 81719-21 
47 74 843 903 82065 958 70 83226 407 
552 615 700 848 90 84269 477 91€ 


964, 

9016 985 243 565 89 891 91116 235 
398 733 92125 233 564 676 763 93037 
271 332 34 94046 439 624 763 949 63 
95145 362 90 488 771 96086 162 369 
411 509 685 968 97000 41 282 330 441 
557 626 60 888 902 98078 268 365 
525 784 86 907 99038 78 237 64 442 
565 70 733 54 880 

100266 374 407 97 595 851 101037 
386 102104 460 69 297 802 24 103109 
193 880 901 88 104092 96 245 66 306 
41 412 628 38 768 106000 433 552 
862 66 993 58 107149 70 95 222 54 
418 586 969 108077 49%6 518 62 611 
852 109123 209 16 22 432 34 99 679 

110396 568 636 706 111085 260 532 
87 639 966 112666 763 113118 296 
711 860 938 114189 232 51 348 414 
524 115092 169 209 409 46 509 116145 
232 590 891 117010 58 174 255 452 
560 771 73 940 52 118161 92 801 62 
119003 92 466 513 67 674 915 

120170 204 313 723 121038 404 55 
524 701 122086 105 388 540 730 35 
808 46 61 123089 278 124288 634 711 
821 125274 78 583 645 829 947 
126413 939 96 129161 331 '515 727 61 
887 128097 235 345 88 525 631 129033 
97 190 259-460 553 823 57 

130017 22 43 66 122 250 355 61 357 
855 913 131184 331 94 649 777 929 30 
132261 455 535 633 851 926 48 133037 
507 71 900 134688 821 23 135023 94 
162 75 218 336 428 537 670 855 98 
134025 134 85 457 513 887 062. 138118 
223 366 98 535 733 130100 592 912 

"art 259 Eat 722 099 111172 95 
1204 8 328 505 €89 1/2784 179 227 
1367 934 143143 144165 259 468 576 
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85629 722 86049 73 131 250 700 87174 
28t 379 505 614 55 88114 8 0511 705 
34 852 89053 126 293 322 78 684 870 


ela loter 


l-szy dzień dągnienia 1-ej klasy 41-ej loterii 
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903 145043 166 695 801 17 146330 573 
879 949 14718 398 309 630 47 61 705 
65 52 549 148135 264 149036 159 200| 
373 410 26 93 891 

150091 147 326 79 511 43 627 386! 
955 151777 909 75 153283 86 328 643 
852 153122 320 454 640 802 80 935 
154218 361 612 747 992 155010 209 468 
764 68 156514 15 730 157016 137 83 
411 599 787 158175 270 318 51 57 
562 159140 75 215 863 


ilice c qgn'enie 
PO ZŁ. 125 

35 466 2140 532 4295 678 5861 6337 
10980 11782 12574 13249 734 92 14298 
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734 813 72956 73268 74359 76532 
11378 889 78997 80585 991 82219 946 
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62136 207 63142 95 492 785 856 64057 
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24 122 83592 791 68473 512 901 
69627 70 714 36 
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Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Zamek ma lodzie. Wyczuwam, że 
posiada Pan duże zdolności scenicz- 
ne 8 gdyby nie brak wykształcenia, 
Ltóry jest w tym zawodzie koniecz- 
ny należałby Pan dziś już da jednych | 
z najgłośniejszych aktorów. Gdyby 
Panu środki materialne pozwoliły, 
mógłby Pan teraz jeszcze zabrąć się 
nilnie do pracy i dojść do celu. 
Wiem, że nie źałowałby Pan tego. 
kroku. Musiałby Pan jednak porzucić 
dotychczasowy zawód ogrodnika i z 
całym za0ałem oddać się umiłowanej 
pracy. Wierzę w: Pańskie siły i Pań- 
skie zwycięstwo. 

Cesia z gór. Wyczuwam ciężkie po 
łożenie Pani, Stała walka o byt. 
Brak pracy i troska o dziecko. Nie 
wolno jednak rozpaczać, wiem, że 
mąż ołrzyma pracę a Pani zarobki 
też się powiększą Wiem też, że 
wspólnymi siłami dojdziecie kiedyś 
de dobrobytu. Pani jest oszczędna i 
gespodama a mąż też poznał war- 
tość mieniędzy, których brak nie raz 
mu bardzo dokuczał I dlatego w 
przyszłości jeśli otrzyma pracę, uczy 
ni wsewsterz matliwe bvleby Pon 
stać na tej posadzie nadal. — Mąż 
jest Pani szczerze oddany i wierny. 


802 116096 491 117709 
665 877 119752 
120172 358 937 121643 704 809 

123376 405 34 850 124681 957 125576 
785 126552 127466 606 714 128671 933 
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130546 66 710 985 131081 168 423 
854 132746 808 133196 232 60 984 
134091 104 585 882 981 135239 502 
136000 119 341 537 58 605 70 137315 
84 536 138397 473 626 139267 346 

140795 141041 834 967 142947 
143167 610 144456 556 795 145142 216 
118 533 749 146228 574 147020 45 193 
504 837 992 149276 313 

150142 383 468 510 151362 
152659 845 153344 752 154337 
55269 317 655 73 157127 158013 
159 296 739 


IV-ie ciągnien'e 

Stała dzienna wygrana 20,000 zł 
na nr. 60062 

5.000 zł. na nr. 12971 

2,000 zł. na nr; 6425 35547 

1.000 zł. na mr.: 552 23003 68374 

500 zł. na nrs 27442 36852 63150 
93228 109979 

250 zł. ną nr.: 16376 21827 52753 
53036 56340 58107 64501 65952 70154 
16724 83388 86170 855607 92756 92121 
93264 124307 126029 131943 132913 
155257 136217 142871 
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584 1286 298 408 2037 872 4110 560 
786 5850 6052 12627 13442 48 739 
15149 17114 469 21805 23017 25193 
27858 29141 32206 33806 34081 419 
669 895 35696 36308 37238 875 38730 
951 40090 110 288 770 41007 737 
42266 85 449 538 683 895 45476 46557 
845 47746 82 

50819 51555 52315 54817 35834 
57812 58584 60149 467 61119 213 618 
62303 633 64779 65730 66352-173 
67085 471 68365 539. 69184 86 375 
421 70387 851 71091 147 656 72670 
73161 923 74233 401 60 898 75626 51 
76117 895 77120 419 78645 79927 
80859 83683 85003 87307 490 88565 
90281 -91393 02470 756 94103 298 
95049 193 97379 98014 

102798 832 103991 106075 108872 
109072 111443 48 638 804 830 112393 
551 869 117211 846 119365 673 212697 
123352 932 124150 813 125896 129266 
653 131617 923 134068 135068 220 
721 136136 942 138804 140063 141958 
14220 6397 144646 145005 -26 81 320 
146268 149586 616 150028 197 465 
151680 152560 154598 866 156576 
157887 159022 437 
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104 502 857 74 1047 87 370 93 2053 
232 347 937 4299 478 5248 58 780 
6018 294: 631 7409 798 8277 670 876 
9190 402 757 925 

10751 11235 12883 1332! 552 14100 
34 94 338 15352 799 849 910) 16021 
105 917 71 17651 18018 126 387 445 
465 10050 216 573 

20115 387 „21477 633 82 704 231 
22161 73 216 28 36 873 914 35 23070 
466 668 739 93 24464 25062 313 427 
665 87 975 26147 96 206 451 731 
21783 28405 567 980 29121 575 

3000- 30 522 694 709 3157 276 533 
79 663 716 20 52 32054 695 33219 685 
125 48 913 34249 50 „35697 36005 243 
381 745 38796 991 38156 887 

40120 533 829 41435 92 994 42169 
618 971 43231 44102 554 703 35 856 
988 45631 715 38 46087 594 47180 381 
439.565 827 55 48461 598 49247 425 
33 

50100 418 51062 483 520 949 52178 
441 672 752 56 53202 636 55499 983 
56038 57443 579 700 66 53362 59816 

60592 982 6112 46 782 62812 63178 
328 89 970 64262 422 65187 500 717 
66122 52 67194 785 68031 332 706 82? 
69153 301 498 655 709 928 

70711 72 72240 319 662 961 73827 
932 74042 203 26 91 488 626 776 83 
850 75035 327 510 82 690 76182 384 
742 968 90 77712 988 78304 722 28 
79269 383 605 951 

80163 413 769 81394 449 67 700 
82325 478 500 44 868 998 83126 207 
81 84061 888. 966 85203 508 808 923 
86083 231 387 511 87645 716 923 96 
88451 89539 844 : 

91040 101 466 92095 426 93128 257 
415 765 94008 95254 412 95 96035 693 
811 48 97063 98367 847 99081 156 608 

100140 404 75 101004 273 85 622 
102443 712 103405 505 675 915 104158 
424 105169 672 809 106211 848 58 917 
107069 746 981 108151 884 109 025 
175 408 42 

110222 111813 41 955 112036 97 
161 113165 441 93 543 651 884 93% 
1150354 181 734 115601 69 116503) 
117273 356 96 444 97 118583 706 
826 97 971 119353 877 

120279 374 540 648 121526 966 
122073 163 317 652 975 123088 390 
524 124095 381 444 578 125857 917 
126411 815 127474 575 128020 35 185 
510 638 904 129095 470 87 804 

130148 216 132249 712 133917 49 
134038 49. 203 569 135322 589 13641! 
724 92 891 137 176.225 47 402 707 
82 850 138268 580 682 866 139923 4R 

14085 281 729 141076 251 809 33 
62 14251 216 143822 145021 362 85 
145420 755 967 146018 113 258 831 
78 147014 349 484 148031 837 149495 
604 43 819 907 

IEN? 712 870 151028 18% 557 657 
75 747 895 152467 847 153304 843 
151178 412 994 155778 847 155368 842 
63 935 157420 158192 546 159633 
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ZNACZNE ZNIŻKI PRZEJAZDU <E 
Wiza wjazdowa zbęćnał Legitymacja Tzrgów i piszport upowążnlają 
do przekroczenia granicy austriackiej. Wiza trznzytowa czechosłowzcką 
niepotrzebna, Znaczne zniżki pizejcziu ma polsiich, miemizekieh, czę 
chosłowackich | anstrieckich kojcjsch oraz ra I nizch Iotniczych, © | 
Wszelkie imiormecje orez legitymacje Tergów (po zł, 8—) przez 
WIENER MESSE — A. G, WIEN VIL | 
"6raż przez honorówe przodstawicicicywa: "M 
w Warszawie: Austr'nczie Poszistwo, Koszykowa 11-b; i 
l liba Haxydiowa Polsko-Ausiziacka, Kredytowa 8 m d 
Polskie Biuro Podróży „Urzznogoń, Iiazcwiczla $; i 
„Argos? Pełenia D'oro Podróży Co. 2 0, 0, ul. W/-erzbować 


| Zarząd Głómay P. B.P. Crois", Cesolińskich 8; 
Polskie Bisro Podróży „Orbis“ Sp. z 0. 
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Futenko odnaleziony w Rzymie 


(Dokończenie ze sironv pierwszei) | 


` Zrozumiałem, że przygolowa- Ałzpoiiycić mie zajmował się polity- ad od sera pketcacwanię okru- | 

ala ważnać 3 & [itoj mzszyny, a pozbawiła tycia 
20 ip Arp Cu ROY ESN Rosji panuje nieopisuny terror, fylg os55 zasłużówych i zupełnie hic- 
POZWOŁ IUD ESAN R Walka toczy się pomiędzy iysięcami winnych, 

Daia 6 lutego opuściłem po- | sprzecznośzi, których io poźrałi róże | Wychodząc z założenia, ż2 mie mo- 
selsiwo, ale dopiero 10 lzieg> |wiązcć reżim sowiecki, To też klu- że lcterowzć zdrzdy, Buten:o posta- 
wyjeczatem z Dzierecztu, gdzie | 7% pode wewnętrznej jest kura mowil ros na zews*o zzrwać z komn- 

bieganie DRO K dni śm'srol, nizmom, który był dia piego okrut- 
pzzebywałema w „uarycu 4 dn, „Zsładzóno w tea spogób tysiące 0-, nym ciężerem, 
po czym udało mi się przedostać |llzerów ermi czerwonej, wiród któ. | „ia — piesza Entonko — który ży” 
przez franicą, rych byli Turhaczoweki, Oburowicz, fem w I-fech 1037 I 1038 w Irajerh 

Daienko ocłosit na łamach „Gloz. | Yair; Grmzrnik i fra Ufmieroono | Europy Zachodnie, radyłem sch!e jae, 
ns dieta" grtykuł w którym ie ja wytwallikowanych dyp!o-,sno zdzć zprzwę © tora miorry'arza” | 
zat PRO 5 imztów w 
a. zerwał na zawsze z bol |obzcność w służtie zneraniczn”j wy-”| wsdólczzena Rosia, | 


przyprszczeńn'm, Że sma ich | pogo upadki., w. jakim znejdnja eig) 

8 Aaaa m , ton | SETCZy, zby stali się ždrojormk Elsporymeat rewolucji, który ob- 
deka 4 it jeży Mas cj Zlew’ dowzoo również echa Serg serwow łem nrzez 25 Jat — przetro- | 
którą naród rosyjski — jatt twierdzi |? zowóżców lEemr=fstycznych, N7 ża- af ma:s © laisra i chimorza PHieoc!o= | 
autor — wspomina jako symbol za | 97m wypodłu etd nia stosówzł legal gi socie! 'styoznoj zaetosowzazj w ży 
możności i sytości, / |se] procedury znanej w celym. świe- |c'a codziennym, tó też przeczećłem 
Z kolei Duierlio ostro atakuje ko- | *7 i obecni g3 gwinta pryżlzach, Folty: | 
iwenazm, który wprowadził niewolni- Farsa tych procesów ujawniła się w ty | spratodiwośce. Proteq późwię: 
ctwo, n'gdzie nieznana a majice swój | (ow f> ksżdy cezarżony prz zweł | cić wszyskie ma sły dla postęp: 
wyraz w kcłobozach | w t zw, socja: | -% cał jowiela go winy i podwisywazł | !ndzności”. r | 
izaci fztryk 1 Wersztotów. na siobia wyrcit śmizrci, Powyżrzy artyt:rl esłostony został 
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Micjoce dzwnych kzp'talistów — Dutonto gtwierlza, ġo zma esysto-|wrzęz „Giormel3 dltrlia* ezośclowo w 
pisze Dutenxo — zzjęła Lisi turira 
Ina, złożona w stu procentach z Ży 
ów. Wszyscy Żydzi, zrcm'zszeujący 
Rosję, korzystają, zdzniczą zutora, xe 
bpzejrinoj op'eki, którą roztnrza r-d 
ami Łazarz Kaganowicz, zauiamy do” 


dulcja emysłowa w Ra 
Z Sawicckiej znojduję stę w ręl-zc 
yców, natomiast robożnii, tęcący 
igraszka rowo!ucji otrzymu!a raledwie 
49 «= 500 robli miesłęczn'a, podczas 
śdy zwyczajna para tutów loezttje 
200:— 250 roll, a danie w kuchni 
Hn"owej 6 — 8 rubli, 
o ubranie — dodzje Daten” 
ko — musi nos'ć robotnik 5 co 712%, 
Omawiając z kolei stosurid faro- 
dowościows w Rosji Sowieckiej zu- 
tor stwierdza, ża ma Ulrzinie 
kle stamowiska kierownicze w admi- 
mjstracji są w ręlszch Żydów, Inb ież 
pom , przysłanych z Moskwy 
zor 
Prity przemysł chzm'ezny, lotniczy, 
wojsnny, 'metcluryiczny skoncen*ro" 
wany w Moszwie, I eningradzie, 
ma Syberii i Urslu. Pod wzsślędem 


sm słowym Utrziną odgrywa rolę 
koloatł . mociiewsiej. 

Każdy narodowy odruch ukraiński 

tomy jest bezlitośnie przez holsze- 

ków, Dz'esiątki tysięcy Indz!, repre 
gcniwących Saikia i patriotyzm u- 
kraiństi sx rozsirzeliwanse lub wira- 
Eras do więzień, 

Ludność ulrrz'ńska dyszy nienawiś- 
cią do kolezowików, ponieweż cały 
%rsj fzst cklężony przez oprawców, 
kt go toriuruja. 

istnieje w Gru 


obny siit rzecz 
Armenii, E'aloresl i wśród ludów 
Arti Śrofltowej, 

Cmauwizjąc z koleł tendencje, zmie- 
' ganlące do uczynienia x bolszewizmu 

„wzoru dla d cti" — Butenko 
fes — że fendencje te są Śmieszne 

okrutne, Rosj nie ma nawet fo- 
dnedo pisma. które byłoby neutralne 
ich. rzpartyjne, 

tym kr”'u każdy głos, sprzeci- 
wiajscy s'ę Stalinowi wwsżany fest 
za akt zdrady głównej Í poc "a za 
pohy t'bo rozstrzelanie, albo długole- 
to's mięzieni'e, 

17 Ros/f stworzomo stan rzeczy nis- 
możliwy čo zniesienia nia fviko 
atcenrizów politycznych, zle i Ia neu 
ki í techniki Niedzwm aresztowzno 
znekomitego profesora Trpolewa, Pia 
mego konstruktora samolotów, które 
prze!scinły nad blegun"m północnym 
w fIderurim co Ameryki, 

Seni ł tysirce innych uczonych f 
intyzierów pocnie'ło ls Trpotowa, 
który poświęcał alę wyłącznie miuce 
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wzi przy tulich procesach i zza |s-|fotoyrsilach z rętzcp'su roty" rin 


EezrobO 


Czterej notowani i karani o- 
pryszkow:e Warszawscy: Stani- 
sław W/ojcsechowsni (Wołyńska 
11), Temzsz Pacewski (Felińskie 


go 1), Henryk Wisniewski (tem 
że , Zygmunt  Ignaczowaki 
(Rymtiów.cza 3) założyli bandę, 
której celem było wymuszania 


į musie’ 


zuthwałej bardzie terror Słów za... nrawo wyczekiwania na prieel 


| KRERTYTZEKFEEKA: 


ook S, 


T 


pod terrorem pienięlzy od spóź 

nicnych przechcćn ów w negy, 
Ponieważ nocne wyprzwy nie 

bardzo się opłacały, gdyż napa- 


Zabity podczas gry w karty 


Pozosiaw.oie na miej tu zoradni okrwaw one 
- BOLCę na Slad mo?darzy 


Kilku wieśniaków znalazło o- 
bolt mie'scawości Świdry Wiel- 
kie pod Warszawą zwłoki jakie 
goé okrwawionego mężczyzny. 


ycznego wieczoru 
grał w kariy, To 
mocni j 


Był to niejaki Edward Grabow-]| K 


ski, 


Zawiadomiona policja wdro*| b 


żyła dochodzenie. Zwłoki za- 
mordowanego poddane zosiały 


sekcji, która us‘aliła, iż poniósł| | 


on śmierć wskutek wielu ran, 
zadanych uderzeniami noża. Pc 
| między napas'nikiem a jego o+ 
i fiara toczyć się musiała rozpa- 
czyliwa walka, ponieważ chok 
leżących zwłok trawa była 
zden'ana i pośnieciona. 
W czasie oględzin i poszuki: 


| wad na miejscu zbrodni policja 


odra!azła w pobliskich zaroś- 
lach jakieś podarie i poltrwa- 
wione paito.  Penieważ by- 
o rzeczą więce!, niż prawdopo- 
dobną, że ma ono jakiś zwią- 
zek z rozefraną nie (at dawno 
tragedią, s'edziwo skierowane 


właściciela 
ryca,, . 
Wyniki jego okazały się sen- 


| lasaia w kierunku odszukania 


pozostawionego 0- 


ks. Skorupki: 


popełniła suzmobójstwo 


W dniu wczorajszym do zna- 
fomych swoich przy ul. B iske; 
18, w W/arszawie, przybyła 50- 
letnia Marianna Skorupizowa, 
(Zamoyskiego 45), macocha ś.p. 
księdza Ignacego Skorupki, po- 
leglego śmiercią bohaterską w 
obroni» Warszawy. 

Po krótkiej rozmowie ze zna 


Tajemnicze 


jomymi, Marianna Skorupko 
wa udala się do przyleglego po 
koju, gdzie żyletką przecię'a žy 
ly na przegubach obu rąk i pc 
derźnęła sobie gardło. 


Wezwano natychmiast pogo- 


towie raiuniiowe, którego Iz- 
karz stwierdził już zgon denatki. 


zaginięcie. 


młcdziułkiej córki rrzednika 


Przed kilku dniami zaginęła 
córka jednego z urzędników, 18 
letnia Janina Zarzycka (War- 
szawa, Listopadowa 16). 


Gdy wróciła, opowiedziała ro 


dzicom, iź porwali ją na placu 
Wilsona do samochodu jacyś 
mężczyźni i wywieźli do Gdyni, 
ps porzucili ją w jednym z 

kali reziąuzacyjnych Do do- 


fo odwiozła ją policja gdyń- 
ska, 

Ponieważ cała ta sprawa 
przedstawiała się zagadkowo, 
policja warszawska prowadzi 
| dochodzenie, chcąc usialić, czy 
Zarzycka wpadła w sidła hañ- 
dlarzy żywym towarem, czy też 
jwyjazd jet do Gdyni msta tyl- 


Lo jakjś charakier womanLycz- 
ny 


|łożycym, kopiąc go i b 


palto naprowadziło 


Js 


e imie jed- 


Walka awartumizów z plica:tem 


izen z na-estnikéw restet postrzci-ny 


W dwu wczornistym ma ulicy Że- 
iaeo] w Warszewie etA me/5cę' 
wowa gwen uia, wywo zeż 
niku pjsnych osoko tów, pe 

p oiaoi d 6 komiezrigtu Wa- 
Iandzik mztkacł się ma rogu elicy Pro- 
stej i Żstaznej pa jakichś ob niköw 
toczących głośną eczię, W pow 
nej chwili przerodziła stę cza w bój- 
kę, przy czyny sześciu n=potin'ków 
rzatzkowała fódnego zo swych koło 
tów. Gdy nzpadyicty rpadł, kos'iz1- 
scy kcmp>mi zsęzętj iż sę ned 
À 304 

Giy pzlicjent poepizsżył katowe- 
acma u pomocą, rwamiurncy rzucili 
sę na niego, usłujzc gó Fozbtoćć, 
Widząc, 1% za chwilę moża żostzć po- 
onąny Walendzik szyblim rmchem 
wydobył w ost>lniej cywili rewolwer 
i wystrzelił w kieruniw arpostnfków. 
Kula „agodziłą jednego x mich w klat- 
tę piersiową, A 

Na wićck rannego kolegi 
rzezimięszkowia rzuci gę úo Appt 
ki a wraz z mmi zbiegł pówalony 

zeą tym przez nich kempas, 

Rznscgo opefesita la przewieziomy Čo 
szpligla Dzieciąticą Saa "Jost to 
bezroboin". 39 letni Bazyli Wsz, 
Chłodna 548, 


4 


Złodzieje okradali bu 


| 


W cals) sprwwie prowadzone jest 
Mohs ; j 


lotn cy sowieccy - 
zbieg) da Eszoni 
TALLIN. Wczoraj wieczo- 
zem w Estonii południowej wy- 
lądował samolot sowiezki, na 
polładzie któreśa nia zta'ezio- 
no żadnój broni. Dwaj oliczzo- 
wie, sianowiący zalośą srm”lo- 
tu oświadczyli, iż zbieg.i z Ro- 
sji Sowieckiej, 


Górnik runął da szyb 


Straszny wypadek wydarzył 


się w kopalni „Czstellengo” w 


Byiomiu, 23-letni górnik W/ro- 
cławski $ niawyjaśńiónych po- 
wodów spadł z wysol”ści 320 
mr w głąb szybu, ponosząz 
śmorć na mieści, Zwioki zani 
tego górnika wydobyto 


PRA AT WT ty PTO ae 0% 


Wc 


stowani przeważnie wszczyń 
alarm, zmuszając opryszków [ 
ucieczki, wie zzctwaja bani 
portenowiia dzłałeó w bi 
dz sh 

Pantjące w osta'nich doia 
śniażyse nasunęły opryszkomj 
wien pomysł, W e7rre, że wi 
režu punktów Z.O.M=u por 
rzucanych ra mieście przyj 
wans tą zapisy bezrobo-nyci 
uprrątania śniegu, banda odi 
dzałą kolsjno wszystkie pui 
i €rmzgata gig 01 Cczehucg 


-w kolejce bczrobctnych oi 


za prawo wyczekiwania na 
ZZ s 

Gdy tezrobotny cdma 
kezczelnomu żądaniu łobuz 
ci usitwali go przemocą z ko 
ki i bH Gotkuwiaa 1 

Inni bezrobotni, nie chcąc) 
dzierać z froźmymi terrorył 
mi, opiacali się nikczemaiią 
wydając nieraz ostatnie gro 
przeznaczona na chleb 

Ponieważ banda gzoziła | 
rocznym śmiercią na wypź 
złożenia skargi do policji, W 
maltreiowani ludzia ze 8104 
mem znosili ciężar utrzymy 
nia terrorystów. 

V7 dniu wczorajszym t0% 
zta czwórka udała się do gh 
tu ZOMu na terenie t. zw, 
lówki i tam rozpocząją ink 
wanie oxupów. Jeden z EB 
botnych Gołąb (Falenica, O 
dowa 27) nie chcial wpłacj 
brysrkom żądanej z:06% 
Danda pobiła go za to da 
przytomności, Na lirzys kat 
nefo, nadbieśł patrol p 
który po krółx m pojsc gi 
całą szajkę, 

W drodze do komisariati 
roryści usiiewali wyrwać 
vanton, zostali jądnak 6 
włiadnieni: ić 

Z polezenią sądziego S4 
go, całą bandę oszdzomo w 
ZIÓNIU 

sCiężko pobitego Goiębia 
wieziono da szpiia!a na Czy 


s W 


dowie 


majat do pomicy kilku nien:zdwych dozorzów 


Od er gg ci juž czasu szereg war- 
szawskich m budówlanych wuskar- 
żało mię na systematyczny kradzież 
rur kanalizacyjnych i wodociącowych 
z terenu różnych budawii, ej 

Zawigdóm ona 
pah PEE sea dze: 
yskretną obserwac,ę przy nl Bag: 
ye) gdzie mieszczą się sklady belasi. 

W dniu wczorajsz trol mmie 
dowców VOI komeita ' spostrzegł 
nzłedowemy rurami p'a'ceme, wieże 
Gżzjącę na podwórza, s go- 


enię rur; woż- 


ała”, „ri ROCA W la 


Przyparty do mary, woźnica . 
znał g 6 kradzież | rosne, 28. Fae 
zadna ku aaa vsa Masę OB 

„ W delszym: toru Á wysio na 
m. że Rimbaui megapisowa! calè 


cat ra kpc ga w skład W 
wchoćzili zuorf zlodzieje, Adan 
ciolewsmi, lzyćor Fremen, orasi 
kupców z tl. Ergto, którzy n<by 
stradzicne rury, X 
Banci nzwiążywąła kontakt 
zorczmi budowli I przy ich pip 
woziła nogemi tipy, płaczo MP 
źnnym dozorcom po 53 — 789. 
tych cd platformy Mtradzisaych H 
l Wszystkich członków beady 
ćzomb w więzizniu. Cteenie pół 
prowzdzi dniezę energiczne O 
dzerts, cciem vieura pozo o] 
czkwków bandy i paserów, 


ih Wesośy | 
i kacik 


0 złotych 


T — Kto lo ma teraz pieniądze 
ja kupowanie książek? — pot 
Wiedział pan Hycek, kiedy na 
progu jećo mieszkania s!anał 
| rę cziowięk ze siosem ksią 
jez i ochrypłym głosem zaczął 
mchwalać swój towar. 

T — Może jednak pan szanowr 
îy coś kupi? — nie usiępował 
przedawca — Mam bardzo 
gezkawe książki. Na przykład: 
Dziura sprzedawania czyli 5:0 
posobów pozbycia się towaru, 
kóry trudno sprzedać”. Bardzo 
pouczające. 

— A czy pan zna te sto spo” 
bbów? — uśmiechnął się iro- 
icznie pan Hycek. | 

— Owszem, proszę pana, 

— A jednak nie widzę, żeby 

robił świeinę in'eregy. 

— Świe'nych się nie robi — 

psichnął sprzedawca. — Ale 

OŚ nie qoś się sprzedaje. Z te- 
p się żyje. 3 
— U mnie pan jednak nic nic 
larfuje — oznajmił s'anowczy 
an Piech — Nie mam pit- 
iędzy na książki. j 
— A może ciękawą powieść? 
= nie dawał za wygraną sprze- 
wea — „Justyna córka .0z* 
omni ków”, 

Saa Powiedziałem, że nic nie 
JU p-ę. 


— A może „Przygody Julka! 


k Alpach“? — nas'awał sprze- 
awca, wiykając panu Hycko- 


tsiążl:ę w ręce. — Eardz9 


awa hisioria dia młodzie-| pngców przed udzielaniem o~ 


) 

— Nie mam dzieci — mrik» 
at pan Hycck i edruchowo o- 
rorzył książizę. 

Nagie serce zabiło mu, jak 
gło'em. Książka była juź nieco 
niszczona. Ze szpary pom ę* 
zy tek'urą a płóinem okładki 
yssawał nieznacznie rąbek 
iwudz'es' ozło! ówki. i 
— Widocznie póprzędni wła- 
kiciel wsunął tam banknot i 
Bpomniał — domyślił się bly- 
dawicznie pan Hycek. — 
sprzedawca rie zauważył i nic 


dłym ni ie, i j 
Zamknął szybko książkę i, 

"ilas się na spokój, oświadczył. 

— Kepi to dla mego bra- 

anka. Ile pen chce? 

— Trzy złote. 

"Pan Hvcek zarłacił bez tar- 

ju, chciał się jak najprędzej 

porbyć sprzedawcy. 

Po wyjściu sprzedawcy otwo- 
tzył gorączkowo. książkę i wy- 
Cląśnął ze szpary w oMładre 
prek banknot dwudziesio- 

a! 


"Banknot był nowiu'ki. Ale 


Napo'con Sadek, 


GIEŁDA 


Tendencja ne ogół. mocniejsza. 
WALUTY i 


| Dolar 524, Fr. (rana. 17.18, Funt 
ang, 25,44, Gu!den gd. 99.75, M. niem 
94, srebrna aa Ky i 


EWIZY $ 
Belgia 89.70; Gdansk 100, Holandia 
295.70. Londyn 2553, N, Jork-Mabel 
527, Paryż 17.33, Praga 18.52, Sziok 

bolm 135.75, Szwa'cacia 122.90, 
// PAPIERY PROCENTOWE —, 
Do!srówiei 42,75, 3 pr. inwest. I. 
em. 82. terie 92, II em. 82.50 cenie 93 
4 pr. koreolid, 67. Konwers, €8.50, 

Kole'cws 67, 4 i pół pr. LZZ. 
Eor L.Z.V7. etare 72, 5 rr. L. Z. 
1933 r. 69,75, 5 re. 1.Z. Łodzi 63 
AKCJE 


B; Posta 117, Warez. Cukier 36.50 


T Lilzo 62.50, Modovetów 14, Norstis 
T Q-'rowiec 55.75, Redt! 113%, 
wi a sm ZA 


w 


A ràfac za sobą ślady I umykając 


'|18,00 Sonaty fortepianowe. 18.59 (Piy 


„|19.55 Życie kulturalne stolicy, 23,00 


ofe tznameną 2 


Syn Trockiego zon 


PARYŻ. W jednej z tutei: 
szych klinik zmarł po operacji 
YA Trockiego, Lew Sedow Tto 
cki, Operacja odbyła się całko" 
wisię pomyślnie I rekonwales- 
cepcja następowała szybko. Nig 
była więc podstaw do żadnych 
obaw, Toteż wiadomość o śmier 
ci Sedową olala wielkie 
wrażenie wśród jego przyja» 
ciół, Przypuszczają oni, że Lew 
Sedow Trocki został uśmiercp: 


ościo za zbiegłym ko 


tnieje przycuszczenie, że zbir ukrywa sie w jakie 


Zorganizowany za zbiegłymi 
Jadur 


þandyiami Rusinem i 


skim pościg, jak dotychcząs nie | 


dał jeszcze wyniku, 
terenie wojewódziwą 
go krążą gęste patrole pelicyj- 
ne, prowadzące poszukiwania 
we wszystkich kryjówkach i po 
de rzanych miejscach. mE 


Po starciu policji z bandytą” 


mi we wsi Siemień, podczas 
którego padł od kul zbrodnia- 


rzy wywiadowca z Lublina Jan 
Wodnicki, bandyci zbiegli, po- 
zostawiając rannego kompana 
Wysockiego. ć 

W akcji pościgowej biorą u- 
dział wszystkie oddziały poli- 
chi lubelskiej. Ponieważ zacho” 
dzi podejrzenie, iż bandyci bé- 
dą usiłowali przedostać się do 
Warszawy, rozlepiono wszędzie 
platraty, przestrzegające miesz 


pryszitom jakie'solwiek pomo- 
cy. Prócz teso, Komenda Poli- 
cji w Lublinie wyznaczyła nai 
grodę w kwocie 2900 złotych 


za wstazanie kryjówki zbieg” | | 


tych zbrodniarzy 

Usieczkę ułatwia bandytom 
doskonała znajomość przez Ru- 
sina wszysikich zakątków i 
dróg. Dokonując całego szere- 
gu napadów nad Wisłą, zapoz- 
nat się om z kryjówkami, e | 
z sieci organizowanych cz 
połicję obław. oo aż 

Licząc się z możliwością 
przybycia bandytów do War- 
szawy władzę policji stołecz- 


nei zarządziły dokonanie cate- ! 


N i 
bitie 


i 


zęz agentów GPU. 
związku z tym zwrócili się 
do władz z prośbą © przeprowa 
dzenie dokładnej sekcji zwłok, 
która by ustaliła czy Sedow nie 
padł ofiarą zbrodni, 

Śmierć Sedowa jest łączona 
z tajemniczym zniknięciem i za 
mordowamiem w Moskwie Erwi 
na Wolfa; sekretarza Trockie- 


BY, 


go. 
Wolf, pochodzący z Czacho- | 


przed policją właśnie w podob- 
nych miejscach. 

Po spotkaniu z policją we wsi 
Wronne, podczas kiórego ban- 
dyci posirzelili przódownika 
Koł:una i posterunkowego Ster 
na, Rusin był już w Warszawie, 
gdzie ukrywał się w jednej z 
BOOT przy ulicy Krochmal- 
nej. 

"Gdy zawiadomiona policja 
zjawiła się w tym lokalu opry" 
szek zbiegł w ostatniej chwili 
przez okno, W ręce patrolu 
wpadł wówczas jednakże kom- 
pán jego i przyjaciel, bandyta 
Gajewski, który pomagał Rusi 


VPA PRZEZIĘBIENIE 


GRY 

BÓLE GEO 

ŻĄDAJĄC ORYSIRANCH PAESTĘÓW 22.7488.2, 

PnIRZTIE JAKIE PROSTKUWAM DAIA: 
DYA SĄ JUŻ NAŻLYĄ r 


7 T WAŻ ĄDOWNICTWA, 
ADAJN PROSZKÓW „MIORGNO -HERVOBIN= 


TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


L TOREBKAE BKISIENICZNYGH. 


 ZEBOWia | 


KOGYTKIE 


LONDYN. Rada Międzynaro- 
dowej Unii Siowarzyszeń Ligi 
Narodów odbyła w Londynie 3 


gò szeregu obław i rewizyj w| dniowe posiedzenie. 


zakonspirowanych melinach i 
kryjówi: 


rzęczą więcej niź pewną, iż po | rod 


Z ramienia Polskiej Federzci 


ach złodziejskich. Jest| Towarzystw Przyjaciół Ligi Na 


ów w obradach brali udział: 


ziawieniu się w Warszawie ban|Jan Dębski i Łypacewicz, Z 


dyci będą usiłowali ukryć się 


RADIO 


PIĄTEK, 18 LUTEGO. 
5 „Kiedy ranne", 6.20 Gimnasty 


6. 


ranny, 


15.45 „Jak pra- 

= „Praczka”. 
„Ka 
lejdositov'* 
16.50  Pogadanka 


„Echo” 'z Bydgoszczy. 
20.09 Pogadanka aktualna. 20.10 Kon 
cert symłoniczny z Filharmonii War 
szawskiej. 22.50 Ostatnie wiądomoś- 
cl | ! 


TZARSZAWZA II (Mokotów. 
1300 Koncert kamsralny. 13.50 Pa 
rę informzciL 13.55 Program na ių- 
tro, 1409 Koneret rożryweawy”: (pły” 
ty). 15.00 Reporfrż, 15.15 Wiadomość 
el snortowe. 15.29 Zespół muzyczay. 


nani4 chóru 


ty), 19.05 Muzyka operowa (płyty! 
„Sosiolodia Butteesu litorac"ieso" s= 
sziie. 22.15 Arlo oporowe. 22.49 MY- 
dańcindu „Cfa- 
sk w 2340 Muzyka taneczna (oly- 
L$ ~ 


szeregu omówionych zagadnień 
na podkreślenie zasługuje spra- 


|wa żydowska z powodu petycji 


delegacji palestyńskiej. 

W sprąwie rozwiązania kwe- 
stii żydowskiej, delegacja pol- 
ska przedstawiła Ma posiedze- 
miu obszerny memoriał i złoży- 
ła stosowny wniosek; który do- 
maga Gię: | ES 

1) otwarcia granic dla emi- 


Przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu toczyła się rozprawa 
vrzeciwko 54 - letniemu dr-owi 
Franciszkowi Toporskiemu i 32 
!etniej Marii IMedenowej, 

Akt oskarżenia zarzucał dok- 
'orowi Toporexiemu, że w la- 
'ach od 1933 da 1935 ułatwiał 
sq narkomanom uabywanie mot 
ESY. | 

Sprawą ta wyszła na jaw w 


no w tym czasie nadmierny 
wzrost recept ra miorlinę. Re- 
epty te były przeważnie podpi 


nori 


Sekcija zwłok winna wyjaśnić ponurą tajemnicę 


| 
Otwarcia oranice dia emioracii żydowskiej 


towaga się deleuocja polska w Londynie l 


gracji żydowskiej do państw; 


00 l 
ET 
4 
( 
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NY 


słowacji, był sekretarzem Troc 
kiego podczas jego. pobytu w 
Norwegii Po wyjeździe Troc- 
kiego do Meksyku Wolf wyje- 
chał do Hiszpanii w charakterze 
korespondenta „Daily Chroni- 
cle". Jesienią ubiegłego roku za 
ginął on w tajemniczych okoli- 
cznościach, Wskutek poszuki- 
wań konsulatu czechosłowackie 
go stwierdzono, że był on przez 
pewien czas więziony przez G. 


nowi w ucieczce i pierwszy 
przybył do Warszawy, aby przy 
śoiować mu bezpieczne ukry- 
cie, 

Przeprowadzone poszukiwania 
nie doprowadziły do odszuka- 
nią Rusina i Zadurskiego. Poli- 
cja zrewidowała cały szereg 
melin na terenie Pragi, ulicy 


ma: 


PARYŻ. Havas donosi z No- 
wego Jorku, że federacja ame- 
rykańskich organizacyj robotni- 
czych odrzuciła apel Kominter- 
nu zwrócony do robotników 
wszystkich krajów z wezwaniem 
o pomoc dla Sowietów na wy- 
padek, gdyby Sowiety re Aas A 
się w stanie wojny. 

Wiceprzewodniczący federa- 
cji Worll oświadczył w tej spra 
wie: „Reżim sowiecki nie zasłu 
guje na pomoc ze strony zorga- 
nizowanych robotników krajów 
demokratycznych”, 

„New York Times“ donosi 
jednocześnie, iż p. Worli, któ- 
ry żostał wyznaczony jako de- 


posiadających niewielki odse- 


tek ludności żydowskiej, prze- 


ważnie wskutek wypędzenia 
Żydów z tych krajów w ciągu 
wielu stuleci, 

2) udzielenia pomocy Żydom 
w ich dążeniu do utworzenia 
siedziby narodowej w Palesty- 
nie, względnie na innym teryto- 
rium, 

3) zorganizowanie międzyna- 
rodowej pomocy finansowej dla 


W jutrzejszym numerze dalszy ciąg anxiety 


„Co bym zrobił, 


Lekarz na usługach narkomanów 


Masowo zapisywał pacjentom moufinę 


sywane przez dr Toporskiego, 
który, jak następnie stwierdzo- 
no w toku dochodzeń, zapisy- 
wał recepty narkomanom co- 
dziennie za opłatą jednego zło- 
tego. , Od jednego zaś z narko- 
manów, który nie miał pienię- 
dzy, wziął tytułem zapłaty kwit 
'ombardowy. 

Marii Medenowej akt oskar- 
żenia zarzuca, Że w porozu- 


aasiępujący sposób: w dwóch mieniu z dr Toporskim dos*ar- 
"p'ekach poznańsitich zauważo | czyła morfiny jednemu z pacjen 


tów sanatorium w Iudwikowie, 
rrw'erziąc za to 750 zł. 


Na rozprawie dr Toporski 


„Reżim sowiecki nie zasługuje 
na pemcoc ze strony zorganizoxanyth ro>oin ków 
krelów dzemokratyczeych” 
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P.U, w klasztorze Covento de 
Santa Barbara. Stąd agenci G. 
P.U. załadowali go na statek 
sowiecki i odwieźli do Moskwy, . 
gdzie w tajemnicy odbył się je-. 
go proces i egzekucja. 


Przyjaciele Lwa Sedowa Tro 
,okiego wyrażają przypuszcze* - 
nie, że został on zamordowany 
przez tę samą szajkę GPU, któ 
ra porwała 


Wolfa. 


Wolskiej i Krochmalnej, nie 
natrafiając jednakże na żaden 
ślad zbrodniarzy. 


Mimo tego nie zaprzestano 
dalszych poszukiwań i zwięk= 
szono czujność na wszystkich 
rogatkach i dworcach  kolejo- 
wych i autobusowych. 


WIE NH DETO 


legat syndykatów amerykań- 
skich na konferencję międzyna* 
rodówki zawodowej w Oslo, po 
informować ma władze między- 
narodówki ©  kategorycznym 
sprzeciwie amerykańskiej fede- 
racji przeciwko przyjęciu sowie 
ckich związków zawodowych do 
wspomnianej międzynarodówki. 
OZIEZ PICK RRC TPZDB OI U DWIZO W NL 


DZIECKO POLSKIE — 
W POLSKIEJ SZKOLE 
POLSKIE ŻA GRANI GA 


| KONTO P.K. O. Nr 21,895 


akci przesiedlenia Żydów £ 
krajów, gdzie z powodu ich 
| nadmiernej liczby są oni cięża* 
rem dla gospodarki narodowej: 

4) zwołania przez Ligę Naro* ` 
dów konferencji międzynarodo= 
wej dla rozstrzygnięcia tych 


spraw. 
Memoriał polski i wniosek 
delegacji polskiej wywołały 


wśród wszystkich delegacyj dd= . 
że zainteresowanie. 


został ministrem" 


tłumaczył się, że wystawiał re- 
cepiy dla nieuleczalnych narko- 
manów i chciał im tym przye 
nieść ulgę w cierpieniach, Bie. 
sty sądowy, dr Horoszkiewicz 
natomiast orzekł, że nar: 
kotyki przynoszą narliomanom 
tylko chwilowe ukojenie, a w 
zasadzie pogłębia to jeszcze tyl 
tzo ich chorobę. To samo po- 
'wierdził drugi biegły sądowy 
Jr Łaguna. 

Wskutek tego, że jeden zę 
świadków n'e s'awił się na roze 
"rawę, Sąd odroczył sprawę do 
25 b, m. ; 


O = 
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DIEN ZAPŁA 


STRZĄSAJĘCA POWIEŚĆ O BOHATERSTWIE, —>”| 
i MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU TT m z 


Lekarz stwiendził, iż stan chorej polepszył się wydatnie * 


t niebezpizozeńsywo minęło. Podczas gdy Sawicki siedział ura* 
dowany przy łożu Jadzi — pani Zawistowska postanowiła fia- 
Pisač l'ot do swojejskuzynki, pani Sawickiej i cpowiedzieć jej 
o przybyciu męża z jakąś nieznajomą, Oto co pisała pani Za- 
wiskowska, 


„Kochana Cesiu, 

Cdy będziesz czytać słowa mego istw, zdziwisz 
się zapewne i zapytasz: od kogo jest ten list? Dlate- 
go ież na początku listu zaznaczam, że pisze Genia 
Zawisiowska z Lublina, 


Sądzę, że pamiętasz mnie jeszcze, aczkolwiek 


nie widziałyśmy się już blisko dziesięć lat. Ostatni ; 
raz rozmawiałyśmy ze sobą na ślubie 'u Bieleckich. 


Mój Boże, jak to czas leci! 


Í 
Piszę do Ciebie z powodu pewnych okoliczności, 


ktére wzbudziły we mnie podejrzenie. 

Piszę, by spełnić swój obowiązek. Proszę Cię 
więc, byś o tym liście zachowała zupełną dyskrecję. 

Długo myślałam nad tym, co mam uczynić: być 
meże, list ten. sprawi Ci wielką przykrość, ale ina- 
czej posiąpić nie mogłam. 

Tydzień temu przybył do nas Twój mąż ze swą 
kuzynką, czy też Twoją kuzynką. W każdym razie 
tak ją przedstawił. Kuzynka nagle zachorowała w 
pociągu i dlatego przyprowadził ją do nas. 

Stan jej ostatnio jest bardzo groźny, Nie wierzy” 
łam już, że zostanie przy życiu. Wczoraj stan jej po- 
lepszył się, i dlatego jest nadzieja, że wyzdrowieje. 
Pos'anowiłam napisać Ci i zapytać się: czy wiesz 
kochana Cesiu, że mąż Twój, z kuzynką przyjechał 
tu do Lublina. 

Bardzo Cię przepraszam za to podefrzenie, iż 
mąż twój zdradza Ciebie. Podejrzenie moje zrodzi- 
ło się stąd, że stosunek jego do tej kuzynki jest już 
nazbyt serdeczny, proszę Cię więc raz jeszcze ko- 
chana Cesiu, byś zachowała treść tego listu przy 
SOD. 

z słychać u Ciebie? Co porabiasz? Jak uczą 
się dzieci?" 

Pani Zawistowska odłożyła na chwilę pióro i za- 
m śliłą się, z drugiego pokoju dobiegł ją jakiś szept, 
s anęla więc cicho przy drzwiach i przysłuchiwała 
są. Chwilę stala tak zdumiona, jak gdyby słyszała 
jesąś niezmierńie dziwną i straszną rozinowę.- Po 
tym usiadła znowy przy s'ole i pisała dalej nerwo- 
wym, szybkim:ruchem ręki. 

„Miałam już skończyć ten list — ale przed chwi* 
lą dowiedziałam się, że moje podejrzenie jest zupeł- 


55000 


nię uzasadnione. Jak wynika z tego, kobieta ta nie 
jest wcale waszą krewną, tylko dziewka, co uwiod- 
ła twego męża. Gdybym przed tym wiedziała, nie 
przestąpiłaby progu mego domu. 

Mąż Twój powiedział mi, że nazywa się Maria, 
a okazało się, że nazywa się Jadżia. Mówi tak do 
niej jak gdyby ją o coś prositi był u niej pod 
pan 'oflem. 

Co to za dureń! Teraz dopiero rozumiem, że o ni- 
czym nie masz pojęcia. Zapewne powiedział Ci, 
że wyjechał w sprawach handlowych. Komunikuję 
Ci, biedna Cesiu, że oszukuje Ciebie! 

Tacy są już ci mężowie! Gdyby mój mnie tak 
oszukał, skręciłabym mu łeb. 

Kochana Cesiu, jeszcze dzisiaj wypędzę tę dziew- 
kę z mego domu, chciaż jest jeszcze chora. Powiem 
otwarcie twemu mężowi, że świństwa może sobie 
robić wszędzie, gdzie mu się żywnie podoba, ale 
nie u mnie w domu. 

Pozdrawiam Cię serdecznie i proszę raz jesz- 
cze, byś o treści mego listu nikomu nie mówiła. 

Pozdrów panią Bielecką, jeśli ją zobaczysz. 


Twoja Genowefa Zawistowska”. 


Pani Zawistowska raz jeszcze przeczytała list, 
na jej twarzy ukazał się znowu uśmiech, jak u czło- 
wieka, który uczynił coś bardzo ważnego. 

Włożyła ten list do koperty, nalepiła znaczek 
pocztowy i sama zeszła na dół, by go wrzucić do 
skrzynki pocztowej. 

Wieczorem, gdy jej mąż wrócił z pracy, zamknę- 
ła się z nim w syp złni i tam opowiedziała mu o roz- 
mowie, jaką podsłuchała. 

— Widzisz Antku, żę mam dobry węch. Od razu 
powiedziałam, że to jego kochanka. Jest u niej pod 
pantoflem... Szkoda, żeś nie słyszał jak ona do nie- 
go przemawia. A jak-ona się: stawia.„ I ty chcesz, 
żebym taką łajdaczkę trzymała u siebie w domu? Po- 
wiądam ci jedno: jeszcze dzisiaj poproszę Sawickie- 
go, żeby się stąd :wyniósł. Nie znam takich kawałów, 
nie chcę znać takich ludzi.. Tu nie jest dom publicz- 
ny, w mnie w domu... 

Zawistowski obrócił całą sprawę w żart. Uwa- 
żał, że żona jego myli się. 
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— Mylę się — krzyknęła prawie swemu mężowi. 


w twarz. — Mylę się? To co moje własne oczy wi- 
dziąły, tego nigdy nie zapomnę. To prawda, święta 
rawda! 

— No dobrze, nie sprzeczam się, ale Cęsiu dro- 


ga, jak możesz| wyrzucać z domu kobietę po tak ) 
ciężkiej chorobie? 

Co mnie to obchodzi ta cala choroba? Nię 
chcę mieć w domu rozpustnych dziewic, a 
cię Antku, żebyś mi się do tego nie wtrącał. 

— Nie wtrącam się, chcesz, mów z Sawioki 
chociaż nie wypada, byś się wirącała do cudzych 
spraw osobistych. Chcesz gadać, gadaj, ale nie pog 
wole, by z mego domu wyrzucano chorą kobietę, 

Tu oczy pani Zawistowskiej nabiegły krwią, 

— Coś ty powiedział? Nie pozwolisz? Być możę 
tyś się w niej także zakochał? Może wpadła ci tak: 
że w oko? Wszyscy jesteście do siebie podobni| 

— Cesiu, uspokój się, ktoś może jeszcze podsły: 
chać, trzeba się zachować przyzwoicie.. 

— Wobec kogo mam zachować się przyzwoicie? 
Wobec takiej dziewki, łajdaczki, co pozwoliła gg 
bie uwieść męża i ojca trojga dzieci? Wobec takiej 
mam być przyzwoitą? 

Pani Zawistowska Mmiotała się w gniewie. — 

Zawistowski nadal utrzymywał, że nie można 
wyrzucać chorego człowieka z domu, kim by on nę 
był” A poza tym, trzeba być trochę ludzkim, lito- 
ściwym.». ż 

Ale pani Zawistowska nie chciała o niczym fe- 
raz słyszeć, uparła się, że wyrzuci ich ze swego do 
mu. Wyszła z sypialni, twarz jej gorzała ze złości,. 

dy weszła do pokoju zauważyła, że 
siedzi przy łóżku i gładzi dłoń Jadzi. 

Pani Zawistowska weszła do kuchni, gdzie 
częła spacerować tam i z powrotem obmyślając do 
kładnie plan swego postępowania. 

O dziesiątej wieczór Jadzia usnęła. Sawicki był 
bardzo zmęczony, chciał teraz, korzystając ze gnu 
Jadzi pójść trochę na spacer. Zarzucił na swe plecy 

alto. 
j Gdy stał już u drzwi, zbliżyła się do niego pani 
Zawistowska i ciężko wzdychając, powiedziała: 

— Panie Sawicki, mam z panem o czymś po: 
mówić. 

— Ze mną?! Proszę bardzo. Miałem coprawda 
zamiar przespacerować się. Czy to pilna sprawa. 
Tak — powiedziała oschle. 

Spo'rzał się na nią zdziwiony, 
O co pani chodzi? i 

Zaprosiła go do kuchni, podała mu stonk, zam 
koeta drzwi i rozkazującym głosem powiedziała: 

— Proszę, niech pan siądzie. | 

Przyglądał się jej zaciekawiony. Jakaż to pilna 
sprawa? Co. się mogło stać? > | 

Pani Zawistowska odkaszinęła, spojrzała 
drzwi i ochrypłym głosem powiedziała: 

— Panie Zawistowski, pomówmy szczerze, bo nie 
znoszę, gdy mnie ktoś oszukuje. 

— A kiedyż panią. oszukałem? 

Chwilę milczała, po czym spoglądając mu prosta 
w oczy, powiedziała: y 

— Niech mi se paS, czy ta kobieta jest na: 

awdę pańską kuzynką ATE 
zj i Dalszy ciąg jutro, | 
l 
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| Tajemnice szpiegostwa 


Pułk. Miasojedow, adiutant ministra 
$ Wojny na usługach obtego wywiadu 
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Dzięki wstawiennictwu ministra 
Spraw Wojskowych ,Suchomlinowa 
ppik, Miasojedow został jego adiu- 
tantiemy 


6 


Obecnie Kacenelbogen utrzy 
muje stosunki handlowe z oby- 
watelem niemieckim, Francem 
Lencerem, przedstawicielem 
berlińskiego biura werbującego 
robotników rolnych w Rosji. 
Lencer jest tajnym agentem, 
pracującym 'w niemieckim szła- 
bie gźneralnym. 

Uważałem za wskazane do- 
nieść o tym wszystkim Jego 
Ekscelencji. Proszę przyjąć wy- 
razy szczerego itznania, 

Podipisane: Minister Spraw 
Wewnętrznych, Makarow 

pułkownik Wasiliew. 

Minister Suchomlinow prze- 
czytawszy list ministra Spraw 
Wewnętrznych, wpładł w zły hu 
mor. Dopiero przy obiedzie u- 
dobruchał sią nieco. ` 

Miał zwyczaj opowiadać żo- 
nie o wszystkich sprawach służ 
bowych i gdy tego dnia zasie- 
dli-do stołu, oświadczył jej: 

— Wiesz kochanie, mam wie 
le nieprzyjemności z powodu 
naszego przyjaciela, Miasojedo 
wa. Wyobraź sobie, że dziś o- 
trzymałem list od m/n's'ra 
Spraw Wewnętrznych, Makaro 
wa, w którym donosi mi w spo 


sób bardzo delikatny, że mój 
adiutant, Miasojedow jest szpie 
giem niemieckim, 

Pani Suchomlinow serdecz- 

nie się roześmiała, jak z dobre 
go dowcipu i odparła: 
Twój kolega, minister 
Spraw Wewnętrznych, jast wiel 
kim głupcem. Nasz drogi, miły 
Sergiusz Mikołajewicz miałby 
być niemieckim  szpiegiem!... 
Cha, cha,. cha... to dobre sobie! 
Nawet dziecko śmiałoby się z 
was i waszych intryg w mini- 
sterstwie. Jak można rzucać 
takie straszne oskarżenie na 
tak poczciwego, szlachetnego 
człowieka, jakim jest Miasoje- 
dowł Kpij z tych wszystkich go 
łosłownych oskarżeń! 

Stary generał chciał wtrącić 
jakąś uwagę, ale jego urocza 
energiczna małżonka nię dała 
mu dość do słowa. Znalazła 
bowiem jeszcze jeden bardzo 
poważny, argument, który, jej 
zdaniem, powinien był całko- 
wicie przekonać generała o słu 
szności jej wywodów, 

— Pamiętasz te dni, "kiedy 
cała prasa podjęła przeciw 
nam ostrą kampanię, obsmaro- 
wała nas w na/chydniejszy spo 
sób i rzucała na mnie wszela- 
kiego rodzaju oszczerstwa. A 
czy była:choć krzta prawdy: w 
tych  oszcze Praw- 
donodobnie i sprawa 


teraz 


przedstawia się w podobny spo 
sób. A kto wówczas stanął w 
mojej obronie? Tylko Miasoje- 
dow! Walczył wówczas z całą 
opinią publiczną, Obecnie masz 
moralny dług wobec niego, Mu 
sisz stanąć po jego stronie i 
bronić go przed oszczercami!.. 

Stary generał musiał przy- 
znać słuszność wywodom żony. 
Musiał skapitulować i nie ode- 
zwał się już słowem. 

Po kilku dniach minister 

Spraw Wojskowych wysłał list 
do ministra Makarowa, w któ- 
rym komunikował mu, że prze 
prowadził dokładne dochodze- 
nie w sprawie zarzutów slawia 
nych swemu adiutantowi, pod- 
pułkownikowi Miasojedowowi, 
i doszedł do przekonania, że o- 
skarżenie to było bezpodstaw- 
ne. 
Sprawa ta jednak mie skoń- 
czyła się na tym. Wkrótce roz- 
gorzała namiętna walka, którą 
przez pewien czas pasjonowa- 
ła się cała Rosja. 

Były poseł, Aleksander Iwa 
nowicz Guczkow był niezwy- 
kłym typem człowieka. W mło 
dości bardzo wiele podróżował 
po świecie, brał udział w wie- 
lu wojnach i w kołach posel- 
skich uchodził za specjal stę w 
sprawach woskowych, Nie lu- 
bił on ministra Spraw Wojsko- 
wych, Suchomlinowa, a był na 
tomiast serdecznie zaprzyjaźnio 
ny z arcyksięciem Mikołajem 
Mikołajewiczem. 

Z chwilą, gdy generał Sucho 
mlinow objął tekę ministra 
Spraw Wojskowych, arcyksie- 
żę Mikołaj Mikoła'ewicz . stra- 
ci wplyw na sprawy. wojsko- 
we. Jest rzeczą sama p z2: 


S'ę|-za. Zder. 


mógł z tego powodu żywić wiel 
kich sympatii do ministra 
Spraw Wojskowych. 

Guczkow zamierzał wypowie 
dzieć otwartą walkę ministro- 
wi Suchomlinowawi i czekał 
tylko na sposobność. Gdy były 
poseł dowiedział się o wymia- 
nie listów między ministrami 
Makarowem a  Suchomlino- 
wem, postanowił rozdmuchać 
sprawę Miasojedowa i dopro- 
wadzić do publicznego skanda 
lu. 

Do dzieła tego zabrał się z 
wielkim wyrafinowaniem. Oto 
pewnego dnia w jednej z peter 
sburskich gazet ukazał się ar- 
tykuł, w którym pisano bez ża 
dnych obsłonek, że wywiadem 
niemieckim w Rosi kieruje pod 
pułkownik żandarmerii, który 
jest dyrektorem pewnego okrę 
toweśo przedsiębiorstwa. Osob 
nik ten przekazuje szpiegom 
austriackim wiadomości, doty- 
czące planów wojennych. 

W innej znów gazecie poja- 
wiła się wzmianka. że adiutan- 
tem ministra Spraw Woska- 
wych jest podpułkownik, Mia- 
sojedow, osobistość, która stoi 
w zbyt bliskim kontakcie z ce- 
sarżem niemieckim, aby jej moż 
na było powierzać dokumenty 
państwowe i ważme plany woj- 
skowe. 

Miasojedow,  przec 
wzmianki, postanowił przystą- 
pić do kontrakcji i energicznie 
zareagować na łe oszczerstwa, 

Nazajutrz po ukazaniu się ur- 
tykułu w gazecie, Miasojedow 
spotkał na placu wyścigowym 
Suworina, wydawce? tego pis- 
rwsowany Miasojstiow 


zrozumiała że arcyksiążę niej podszedł do niego i zapytał: 
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— Kto jest tym łotrem, któ: 
ry ośmielił się w pańskiej gaze: 
cię rzucić na mnie tego rodzaju: 
nszczerstwa? | 

Suworin uśmiechnął się cy” 
nicznie i odparł ze spokojem: | 

— Nie wymieniamy nazwisk 
autorów artykułów, jest to bod 
wiem tajemnica redakcyjna. Jad 
ko wydawca. gazety jestem oda 
powiedzialny za ten artykuł. 
Zresztą, jestem zdania, że wszyj 
stko, cośmy napisali, od 
prawdzie, 

Miasojedow nie mógł już diu 
żej panować nad sobą. Oświade 
czenie to całkowicie go wypros 
wadziło z równowagi i wymie) 
rzył Suworinowi dwa siarczy” 
ste policzki, 

Skandal ten przybrał jeszcze) 
większe rozmiary następnegoi 
dnia, gdy nazajutrz w gazecie. 
Suworina znów pojawił się ar 
tykuł, szkalujący Mó'asojedowa. 
Tym razem podpisał go Ales 
sander Guczkow. Autor o:wat< 
cie wymienił nazwisko Miaso 
i'edowa. Wspomniał przy tym, że 
był usunięty z korpusu žandar: 
merii za różnego rodzaju nadw) 
życia i został znangażowamy dol 
ministerstwa Spraw Wojsko 
wych wyłącznie ua żądanie mi 
nistra Suchoralinawa, W arty: 
kule tym Guczkow prawie Że 
wyraźnie wskazał, że Miasoje'ł 
dow jest niemieckim szpiegiem. / 

Opinia publiczna była do ży: 
wego poruszona tym artykułem 
We wszystkich sterach i środo” 
wiskach rozstrząsano zagadnie* 
nie, czy jest rzeczą do pomyśle” 
nia, aby adiutant m'nistra Spraw 
Wojskowych sprzedawał Niem 
com rosyjskie plany woskowe 


(Dalszy ciąg jutro) 


s 


| 
f 


| 


ne schwyłać Selim-Chana. 
 włlądzom wojskowym, nie chciał jednak w żaden sposób wy” 


Było to w czasach przedwojennych, 
Na Kaukazie grasował ze swoją bandą herszt. zbójecki 
Selim-Chan. Ale Selim-Chan nie był zwykłym zbójem... 
* Był to bohater narodowy Czeczeńczów (Czeczeńcy — io 
szczep kaukaski), który zorganizował w górach bandę wier* 
ych mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa* 
ny później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
kańców gór. i 
/ Selim-Chan stał się postrachem całego Kaukazu, Żaden 
bogacz nie był pewny swego mienia... : 
Z wyczynów Szlim-Chana głośne było, — między inny: 
|, — porwanie jedynaczki bogatego magnata ` naftowego, 
Eeśo. (Był to Polak, który przybył na Kaukaz r War- 
szawy). 
Gdy jedynczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
złożeniu okupu przez jej ojca, uciekła dobrowolnie z domu 
rodziców i wróciła do Selim-Chana. Pokochała go bówiem 
żorąco i została jego żoną. i 


Jej ojciec, ogromnie do niej przywiązany, powędrował 
w góry w przebraniu Czeczeńca na jej poszukiwanie. Ale gdy 
ją wreszcie odnalazł, Marta nie chciała nawet słyszeć o po- 


 wrocie do domu, o opuszczeniu Selim-Chanu. 


Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce- 
O swoim zamiarze oznajmił cn 


jaśnić, a czym polega jego plan. Zgodzono się uszanować 
o wolę. m i 


Tymczasem  Kib'row, przebrawszy się za Czeczeńca. 
dostał się do bandy Selim-Chana i pozyskał sobię jego zau- 
isnie jako Czeczeniec Ali, 7 
' Gdy pewnego dnia Czeczeniec Chadżi, zaufany Selim- 
Chana przyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomość, że niejaki 


Ł 


 glicer Kibirow stara się dostać w zdradzieckim celu do ban- 


dy Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, naj- 
lępicj dasz sobie z tym radę Trzeba „uprzątnąć” z drogi 
“tefo Kibirowa.„* 
, W związku z zamordowaniem Kibirowa 
nator Michejew zwołał do Groznego wielką naradę. 
świądczył: „Ja mam pla1 schwytania Selim-Chana*, Wszyst- 
kie głowy zwróciły się w jego stronę. 
_ Oficer Sikorski oświadczył, że postara się w przebranit 
Czeczęńca dostać do bandy Selim-Chana, aby wylać go po 
ym w rece władz. Nagle, podczas zchran'a, dano znać teje- 
fonieżnie gonersł-gubernatorowi, że Selim-Chan porwał milio- 
néra amerykańskiego, 

„Mieję porwania milionera amerykańskiego Solim-Chan 
gaet Kibirowowi i Esaudowi. Przed udaniem się w drogę 

ibirow poszedł się pożegnać z Selim-Chinem, 

K'birow i Esand udeli się do Kisłowodska. Po drodze Ki- 
birow tłumaczył Esandowi, że przy pierwszym porwaniu Ame- 
tykańina mówił tak c'cho do Esauda, bo bał się, że jakiś 
nadchodzący właśnie dźigit pozna go. „Ale dlaczego Ali do- 
fychczas o tym nie mówił?" — pomyślał Esayd, spojrzawszy 
przenikliwie na K:birowa. i 

Esaud udał się do hotelu „Niagara”. by się pod jakimś 
tem dowiedzieć czegoś o amerykańskim  milionerze. 

iym celu zawiązał rozmowę z portierem hotelu. i 

Od portiera dowiedzieli sie, że milioner amerykański 
wyjeżdża wieczorem do Baku. Udali się więc obaj do miesz- 
kającego w pobliskim aule Hamida i umówili się, że ktoś 
będzie czekał z parą koni niedaleko stacji Dagestan Tam 
miano dokonać porwania milionera. | 


Esaud i Kibirow włożyti mundury oficerskie i w tym prze- 
braniu udali się na dwcrszeo kisłowodski. Tam zobaczyli mi 
lionera ameryloństietn, jak wychodził na potom Dwaj „ofi 
oerowie” podążyli także ku drzwiom. prowadzącym na peron.. 

 „Oficerowię” Esaud i Kibrow wsiedli do tego samego 


przedziału co i Amerykanin. Po drodze nawiązali z nim roz” 
mowę, 


sym ruchem zerwał piombę i pociągnął za rączkę hamul a, 
a Etud rzucł się na Amerykanina. 

Esaud porwał Amerykanina na ręce, zaknebłowawszy mt 
przed tym usta, potem razem z Kibirowem wyskoczyli z po- 


| CIĄGU... 


Kika mimit później dosiedli koni, które ma nich czekały 
w umówicnym m/ejscta 

Kibirow i Esaud zajechali do Hamida. Odpocząwszy nie- 
co, postanowili wyruszyć tej samej jeszcze nocy do obozu 
Selim-Chana, Hamid wyszedł, żeby im przynieść ubranie, miċ- 
4 bowiem jeszcze na sobie wciąż oficerskie mundury. 
' Nad ranem Esaud i Kibirow wraz z Amerykaninem przy- 
byli do obozu Selim-Chana. A 


Potem Selim - Chan kazał przyprowadzić sobie Amery“! s; 


IDA, i 

Amerykcnin był zaskoczony szlachetnym wyglądem twa 
tey Selim - Chana. Nie czuł wcale strachu, tylko zdumienie. - 
Sim - Chan poznał to po nim cd razu. „Podoba ci się ten 
obcy, co, Chanie?” — zawważył Kadi po częczeńsku. 


— Tak odparł Selim - Chan również po czeczeń- 
sku, tak że Amerykanin nic nie mógł zrozumieć, — 
On jest inny, niż ci wszyscy, których dotychczas 
mieliśmy w naszych rękach... Nie widać po nim wca-* 
le strachu... taki jest spokojny... i wygląda tak, jak- 
bym mu się spodobał... Co ty o tym myślisz, Ali? — 
zwrócił się do Kibirowa, stojącego tuż óbok niego. 

— To nic dziwnego, Chanie... — odparł Kibirow. 
— Ten giaur wygląda na mądrego człowieka, a każ- 
dy mądry człowiek, nawet giaur, musi poznać po tó- 
bie, że jesteś wielki i godny uwielbienia... 

Oczy Selim - Chana promieniały radością, gdy 
słuchał tych słów swego Aliego. y 

— Jaki on mądry, ten nasz Ali — odezwał się 
z zachwy'em jeden z Czeczeńców. 


— Właśnie, Chan'e... — ciągnął dalej Kibirow— |. 


wszystkie giaury widzą, twoją wielkość i siłę. A fha- 


Gdy byli niedaleko stacji Dagestan, Kibirow błyskawicz- 


PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
À DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYC 


zywają cię zbójem dlatego, że występujesz przeciw- 
ko nim, że ich zawsze zwyciężasz.. O, oni by 
chcieli mieć u siebie takiego jak ty, Chamel.. — 
dodał z patosem. 

„A czy właściwie nie jest prawdą to, co po- 
wiedziałem przed chwilą?" — pomyślał w duchu Ki- 

irow. — „Czy ten zbój nie jest naprawdę wielki 

i niezwyciężony?...* 

"Wściekłość ogarnęła nagle oficera Kibirowa. 

„Tyle naszych” — myślał, a krew w nim kipia- 
ła — tyle naszych ludzi dzień i noc łamie sobie gło- 
wę nad tym, w jaki sposób schwytać tego herszta 
bandytów, a on nic. Zdrów i cały dopuszcza się 
bezkarnie swoich przestępstw... Porywa ludzi... na- 
wet cudzoziemców.. 

Selim - Chan przerwał jego rozmyślania, zwra- 
cając się, jakby po radę do niego i do Kadiego z py- 


"taniem: l 


— Jak sądzicie, moi dżigici... ile należałoby za- 


żądać od niego?.. Jaki wziąć okup?.., 


generał-gubetr- 
Na maradzie zabrał głos olicer Gregory Siokrski ł œ; 


| 


Kibirowa nie zdziwiło wcale to, że Selim - Chan 
chce zasięgnąć i jego zdania w tej sprawie, Weszło 
bowiem w zwyczaj, że Selim - Chan dzielił się z nim 
wszystkimi swoimi projektami i że radził go się w 
ważnych sprawach, wierząc w jego mądrość i w to, 
‘że spoczywa na nim łaska Allacha.., Kibirow stał się 
drugim doradcą Chana, na równi z Kadim. 


— To jest moja ostateczna decyzja, — powie- 


„dział kategorycznie Selim . Chan. 


— No, chyba nie weźmiemy od niego mniej za 
to, że jest taki inny, jak te wszysikie giaury i że 
ci się podoba... — zauważył żariobiiwie Kadi. 

Selim - Chan uśmiechnął się. ' ' 

— Może i należą mu się za to pewne względy. . 
No, ale żarty na bok — zmienił nagle ton na powaž- 
ny, — Jakie jest wasze zdanie w tej sprawie? 
5 -— Musimy pamiętać, Chanie, że kasa nasza jest 
“pusta, i źe tyle jest potrzebujących... Moim zdanie.a, 
należy od niego zażądać bardzo dużą sumę... No, sto 
tysięcy rubli, powiedzmy... 

Kibirow zadrżał wewnętrznie z oburzenia. 

„To skórę z niego zdzierają”... — pomyślał — 
„Jaka wściekłość ogarnie nasze władze... Co będą 
gazety o tym pisały?l.., I wszystko to ma mu ujść 
bezkarnie?!" 

Nawet Selim + Chanowi zaproponowana przez 
Kadiego suma wydała się zbyt wygórowana. 

— Czy to nie będzie za dużo? — powiedział, za- 
stańawiając się. — Ch 
Trzeba nasycić i 


ZOP 


ociaż masz słuszność, Kadi... 
odziać tylu naszych 


Prp 


głodujących 


Przy zakupach powołujcie 
sie na ogłoszenia 


. a =- 


w naszym pismie 


braci... Zima za pasem.. Trzeba zawczasu pomy” 
śleś o tym... 

Po chwili jednak wrócił do swego poprzedniego 
zdania. Jego poczucie sprawiedliwości nie pozwala: 
ło mu na tego rodzaju postępowanie. 

— Nie, Kadi —— powiedział s'arowczo. To 
jednak jest za dużo pieniędzy... Zmn'ejszymy tę -u- 
mę do siedemdziesięciu tysięcy rubli... 

Kadi znów zaprotestował, 

— Ależ Chanie,; Dla nas to jest taka ofromaa 
suma, zle ten bogacz tego nawet nie poczt es 

— A jednak tak nie można, Kadi... Nie możza 
wszystkiego wziąć od jedneśo człowieka. Czy malo 
jest bogaczy? — dodał z uśm'echem. — Dos'anicmy 
jeszcze kogoś w ś$woie ręce... Nie mariw się, ty mój 
„minis:rze finansów", zapelnię ci kasę wkró!ce... 

To była ostaicczna decyz'a Selim - Chana, tak 
że Kadi już więcej nie pro'es'ował. 

Teraz Selim - Chan zwrócił się do Amerykanina: 

— Czy pan wie, po co tu pana przyprowadzoro? 

— Tak... trochę wiem..—odparł spol:ojnie Ame- 
rykanin. — Ten pan oficer. ten pan myślę. —wska* 
zał na Kibirowa — mówił mi coś o tym... 

Kibirow zadrżał instynk'ownie, gdy Amerykanin 
nazwał go „panem oficerem" — ale postarał się wy* 
wołać uśmiech na twarz i powiedział głośno, po 
czeczeńsicii; 

— Jemu wciąż jeszcze w. głowie ta jazda w po* 
ciągu. 

— Postanowiliśmy zażądać od pana siedemdzie- 
siąt tysięcy rubli — oświadczył Selim - Chan. 

Oczy Johna Smitha rozwarty się szeroko ze zdu* 
mienia. Nie przypuszczał nawet, że mogą od niegn 
aż tyle zażądać, O'worzył usta, żeby zaprotestować 
„ale pohamował się i stał tak chwilę z pół - otwar” 
tymi ustami, 

Selim-Chan widział tę grę twarzy Amerykanina. 


| Oceniając jako coś dodatniego fakt, że milioner po- 


wstrzymał się od okrzyku protestu, dodał tonem 
przyjaznego wyjaśnienia; 

— Wydaje się to panu dużą sumą, prawda?... Ale 
dla pana to w gruncie rzeczy drobnostka, a my = 
tu Se!lim-Chan obiął spojrzeniem swoją gromadę cze» 
czeńską, my wiemy, że za te pieniądze wiele, wie- ` 
le rodzin uniknie głodu i chłodu... f 

Przy tych słowach twarz Selim - Chana nabrała 
wyrazu dziwnej powagi. Tak wyglądała jego twarz 
zawsze, gdy mówił o swoich głodujących braciach... 

Amerykanin spojrzał znów ze zdumieniem na 
Selim - Chana. Twarz jego, która zachmurzyła się 
przed chwilą, gdy Selim - Chan wymienił wielkość 
żądanego okupu, teraz znów wyrażała przede 
wszys'kim ogromne zdumienie pomieszane z podzie 
wem, Milioner zapomniał po próstu na chwilę, że to 
on ma zapłacić ogromną sumę siedemdziesięciu ty- 
sięc” bli. 

wJak ten człowiek teraz wygląda!" — pomyś: 
lał. — „I to ma być zbój?.., Przecież on wygląda rae 
czej na wielkiego dobroczyńcę i opiekuna ludzi!" 

— W jaki sposób mógłby pan otrzymać tę su. 
mę? — przerwał Selim - Chan tok jego myśli, Czy 
trzebaby napisać po to aż do Ameryki? 

Teraz Amerykanin był postawiony wobec kon- 
krelnego faktu, że musi zapłacić tak wielką sumę 
pieniędzy, 

Wohec tegn faktu zniknał nagle jego podziw dla 
Selim-Chana. Dobroczyńca ludzkości — to prawda. 
Ale tyle pieniędzy wyjąć naraz z własnej kieszenil.. 
Nie, to było stanowczo za dużo... 

Milioner amerykański był wyraźnie zdenerwo* 
wany, Bił się z własnymi myślami: powiedzieć, że 
mie może dać tyle, czy nie powiedzieć?.., 

Coś mu się z góry wydawało, że jego proiest 
i tak nie będzie miał wpływu na bieg wypadków.» 
Zbyt stanowczy, zbyt nieugięty był wyraz twarzy 
tego Selim » Chana... 

A jednak Amerykanin zaryzykował: 

gi To za duża suma dla mnie.. Nie będę miał 
tyle... 

Twarz Selim - Chana przybrała surowy wyraz. 

„Wyglądał tak jakoś inaczej, niż wszyscy boga 
cze... Ale gdy przychodzi do pieniędzy, to każdy 
z nich jednaki"... — pomyślał. 

— To jest moja ostateczna decyz'a, — powie- 
dział kategorycznie Selim-Chan. — I musi się pan 
do tego zastosować. W przeciwnym razie... 

Nie dokończył rozpoczętego zdania. Widział, że 
Amerykanin i tak zrozumiał, o co idzie... 

John Smith stoczył krótką walkę wewnę'rzną. 
Ton głosu Selim - Chana przekonał go bardziej 
jeszcze, aniżeli jego słowa, że z tym „dobroczyńcą 
ludzi” nie ma ‘żartów... Ozpowiedział więc tym ra- 
zem już sro*omym glosem: 

— Dobrze, postaram się o tę sume. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Federacja Polskich Zw. Obr. Ulepszenie stanu dróg 


Ojczyzny w Piotrkowie : 
funduje karabin maszynowy 


Zarząd Powiatowy Federacji 
Powiatowej w Piotrkowie zwo- 
łuje do lokalu Zw. Legionistów 
(ul. Piłsudskiego 52) na dzień 
21 lutego b.r. poniedziałek go- 
dzina 18-ta Walny Zjazd Dele- 
gatów. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie Zarządu, wybory 


nowego Zarządu oraz sprawa 
ufundowania karabinu maszy- 
nowego dla armii. 

Ze względu na charakter ze- 
brania i doniosłego znaczenia 
porządek obrad wszystkie or- 
ganizacje sfederowane powinny 
wysłać swoich przedstawicieli. 

LEJ Zm CERĄ 


Tak, to racja 


Na świecie jest więcej ludzi 
niezadowolonych, niż zadowo- 
lenych. Wśród tych pierwszych 
jest jednak pewien rodzaj mal- 
komentów, którzy są zawsze 
i wiecznie ze wszystkiego nie- 
zadowoleni, we wszystkim wi- 
dzą tylko złą stronę, warczą 
na wszystko i wszystkich. Ta- 
kich nie łatwo przekonać sło- 
wem, rezygnując z oporu tylko 
wobec faktu, dowodu rzeczo- 
wego. 

Niezadowolonym z zasady 
nie podoba się wszystko, cze- 
£ oni nie . poprawili, pociągi 

o nie chodzą w tych godzi- 
naah, które oniby wybrali, po- 
_goda, bo pada deszcz wtedy, 
gdy oni woleliby mróz, wysta- 
wa, bo mieliby inny plan, lote- 
ria bo podział wygranych 
mógłby być inny, ect. ect. 

Na platformie autobusu pro- 
wadził dyskusję na „temat lo- 
terii państwowej ktoś, należą- 
cy widać do przysięgłych mal- 
kontentów, ze swoim sąsiadem, 
urzędnikiem prywatnym, jak 
wynikało z tonu rozmowy. 

~. — ja panu mówię — dowo- 
_dził malkontent — że nowy po- 
dział biletów loteryjnych w 41 
Loterii jest pogorszeniem szans 
"dla grających. Zamiast ćwiar- 
tek — piątki, zamiast czter- 
dziestu złotych płacić trzeba o 
_10 więcej za cały los. Nie to 
mi się nie podoba. 
- — Przesada, drogi panie — 
odparł sąsiad — widzę, że nie 
przemyślał pan dokładnie no- 
wege planu gry. Przede wszyst- 
„kiem, jeżeli chodzi o szanse, 
mają ich gracze teraz dużo 
WEEFIWEK TIE 


więcej bo losów jest 160.000 
zamiast 195.000. To jedno, i o 
tym pan zapomniał. 

A po drugie zarzut, że los 
obecnie jest droższy, upada 
również, gdyż biorąc piątkę i 
płacąc tak jak dawniej 10 zł. 
ma pan przecież o całe dwa- 
dzieścia procent więcej szans 
wzięcia udziału w wygranych, 
bo dzisiaj dzielą się już na 
pięć, nie na cztery części. Le- 
piej jest wszak wygrać np. 8 
tys. złotych zamiast dziesięciu 
tysięcy, niż nic. Takie jest mo- 
je zdanie. 

— Tak, to racja. — Wtrącił 
stojący obok rozmówców me- 
chanik w ubraniu roboczym i 
mnie się tak odrazu wydawało, 
a teraz widzę, że szanowny 
pan trafił w sam środek wer- 
ku, jak się to u nas mówi. 

Bardzo się cieszę, bo nawet 
już kupiłem jedną piątkę i te- 
raz wiem, że dobrze zrobiłem. 

— zróbmy to samo i to za- 
raz, bo ciągnienie pierwszej 
klasy rozpocznie się 17 lutego. 
DBI MNE Z FOTO S PÓEA OO. JTTA 


Znowu ucieczka więźniów 
2 aresztu w Bełchatowie 


W nocy na 16 bm. około 
godz. 3 z aresztu miejskiego 
gminnego w Bełchatowie zbie- 
gło 2 więźniów przy pomocy 
podkopu. Są to: Pankow Bro- 
nisław, lat 19 zam. w Bełcha- 
towie przy ul. Pabianickiej 31, 
i Jonczyk Jan, iat 21, zam. w 
Bełchatowie. Obaj skazani by- 
li na miesiąc za różne przes- 
tępstwa. 


OZN. w Tomaszowie Mazow. 
owocnie pracuje 


Staraniem miejscowego od- 
działu O: Z. N. w Tomaszowie 
«Mazowieckim został zorganizo- 
wany: Uniwersytet Powszechny, 
Celem uniwersytetu jest pogłę- 
bienie wiedzy nabytej w szko- 
le powszechnej udostępnienie 
szerokim masom dorobku kul- 
tury polskiej, zorjentowanie w 
przejawach życia społecznego, 
oraz przysposobienie obywateli 
do pełnego uczestnictwa w ży- 
ciu społecznym i kulturalnym, 
Na uniwersytet zapisało się 
około 300 osób, rekrutujących 
się przeważnie ze sfer robot- 
niczych. 


Inauguracja uniwersytetu po- 
wszechnego odbyła się uroczy- 
ście. Przemówienie inaugura- 
cyjne wygłosił przewodniczący 
oddziału OZN p, mec. Mie- 
czysław Grygosiński, który pod- 
kreślił adowy charakter u- 
niwersytetu, oraz wielkie jego 
znaczenie jako placówki kultu- 
` ralno oświatowej, przeznaczo- 


Kino Teatr 


99 AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


Poczatek 


|nej dla szerokich mas. Z kolei 
przemawiali prezydent miasta 
Antoni Ręczaszek i ks. prałat 
Zukowski. Pierwszą prelekcję, 
wchodzącą w ramy programu 
uniwersytetu wygłosił prof. Byl- 
| czyński. 

Wykłady odbywają się w go- 
dzinach popołudniowych 3 ra- 
zy w tygodniu. 

STE POWT ZYTA, DIRT TODOS 


Człowiek 


pod samochodem 


Na szosie Piotrków - Rozprza 
samochód ciężarowy idący w 
kierunku Rozprzy pod wsią Ig- 
naców najechał na idącego szo- 
są Strzemiecznego Władysła- 
wa, lat 60, zamieszkałego w 
Rozprzy. Kierowca samochodu 
zatrzymany został w Gorzko- 
micach, którym okazał się Zi- 
mowski Czesław, zam. w War- 
szawie przy ul. Dworskiej 7. 


Dziś i dni następnych ! 


(Adantyda) 


Popołud, o godz. 3 


U godz. 5 pp, w niedzie 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


Najśmielsza fantazja filmowa. Gigantyczny dramat 
osnuty na tle legendy o zaginionej Atlantydzie p. t. 


Władca podwodnego świata 


w wojew. Łódzkim 


Na zjeździe Ligi Drogowej 
Okręgu Łódzkiego omówiono 
szereg doniosłych zagadnień 
dotyczących podniesienia sta- 
nu dróg na terenie wojewódz- 
twa oraz omówiono sprawy o- 
chrony i bezpieczeństwa na 
drogach. 

Obszerny referat wygłosił 
Prezes zarządu głównego dr. 
Tyszkiewicz, omawiając ogól- 
ne wytyczne ligi. Następnie za- 
brał głos pułk. Vogel, który 
zobrazował działalność bezpie- 
czeństwa na terenie Łodzi, kto- 
ra w ubiegłym roku interwe- 
niowały wzgl. spisały protoku- 
ły w 132528 wypadkach. Poli- 
cja spisuje przeciętnie 20 pro- 
tokułów i mandatów karnych 
na jedną godzinę ruchu. Na 
a > + Tie LJ 


zakończenie obrad wybrano Za- 
rząd Ligi Drogowej okręgu łó- 
dzkiego oraz wysunięto szereg | 
postulatów dotyczących pod-| 
niesienia stanu dróg oraz bez- 
pieczeństwa i ochrony na dro- 
gach. 


Zjazd Związku 
Podoficerów Rezerwy 


Odbyło się w warszawie ple- 
narne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Podoficerów 
Rezerwy R. P., na którym roz- 
patrywano sprawy organizacyj- 
ne i ideowo związku. Zwołanie 
Zjazdu Walnego projektowane 
jest w maju br. 


Gzem jest kuracja cholekinazawa ? 


Cholekinaza jest mieszaniną 
odpowiednio dobranych i w 
specjalny sposób spreparowa- 
nych ziół. Kuracja cholekinazo- 
wa polega na pobudzeniu wą- 
troby do normalnej czynności, 
jako organu, który dla krwi 
jest jakgdyby filtrem. Krew za- 
biera odpadki komórek i inne 
szkodliwe substancje do wątro- 
by. W wątrobie z odpadków 
tych wytwarza się zółć i wy- 
dziela się z organizmu przez 
kiszki. W ten sposób odbywa 
się prawidłowa przemiana ma- 
terji. 

Jeżeli pobudzić wątrobę do 
zwiększonego wytwarzania żół- 
ci, zacznie ona wyciagać co- 
raz większe «ilości odpadków 
ze krwi. 

Z tego wynika, że im więcej 
wytwarza się żółci, tem dokła- 
dniej organizm wydziela ze krwi 


szkodliwe substancie, które po- 
wstają w ustroju, jako pobo- 
boczne produkty przemiany ma- 
terii i trawienia. Organizm wzmo 
ceniony dzięki oczyszczeniu krwi, 
sam sobie daje radę z chorobą. 
Cholekinaza stosuje się przy 
chorobach wątroby i na jej tle: 
1) kamieniach żółciowych; 2 
żółtaczce; 3) chronicznych za- 
parciach stolca; 4) katarach żo- 


łądka i kiszek, — oraz przy 
chorobach na tle złej przemia- | 
ny materji, to jest: 1) artrety- 
źmie;-2) ischiasie i innych neu- 
ralgiach artretycznych; 3) cho- 
robach skóry na tle złej prze- 
miany materji (czyraki i t. p.) 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium, fizyczno chem. 
CholekinazaH. Niemojewskiego 
Warszawa, ul. Nowy Świat 5, 
oraz apteki i składy apt. 


GRYPIE: KATARZE]. 


Na srebrnym ekranie 


Władca podwodnego świata 


Śmiałą fantazję filmową os- 
nutą na tle legendy o zaginionej 
Atlantydzie wyświetla nam od 
wczoraj reprezentacyjne piotr- 
kowskie kino „As“. Rozmach 
inscenizacji jest w tym wypadku 
istotnie zdumiewający. Akcja 
bowiem filmu rozgrywa się w 
niesamowitych warunkach co 
sprawia na widzach kolosalne 
wrażenie. Fantastyczne zdjęcia 
filmowe wymagały naprawdę 
nadzwyczajnej techniki i ol- 
brzymich wkładów finansowych 
na jakie pozwolić sobie mogą 
bogate amerykańskie wytwórnie. 
Obraz to bardzo pouczający 
i ze wszech miar interesujący. 
Warto go obejrzyć. 

ATUWEZKTIK "TOO AAAA TZ AZOTANY 
„Dziennik Piotrkowski* 
czytają wszyscy! 


Kino Teatr 


hOMA 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


i najmodniejsze 


poleca: 


Sklep Galanteryjny 


25.000 radioabonenióy 
w Poznaniu 


W ostatnich dniach Po. 
zaokrąglił liczbę swych fi 
abonentów do 25.000 docł 
w ten sposób do 100 
natężenia radiofonizacjj 
naszych czasach jest a. 
naprawdę wysoką. Szcz 
25.000 abonentem jest p 
Kluczka, robotnik fabryki 
Cegielski w Poznaniu | 
otrzymuje od Polskiego p. 
kosztowny upominek jaki 
sam wybrał to znacz 
niały aparat radiowy, 

„Sąsiedzi“ pana Kluczką 
Stanisław Henke—rolnik( 

i Zbigniew Kłos — gdy, 
(25.001) otrzymują również ę 
ne pamiątki. i 

Uroczystość wręczenia nas 
odbyła się ostatnio przej, 
krofonem rozgłośni poznaj. 


900.000-ny abonent Polski 
Radia otrzyma w upomi 
tradycyjny złoty zegar 
Liczba abonentów Pols 
Radia wzrasta szybko, co 
przybywa przeciętnie 2.00 
wych słuchaczy. W kocu 
r. liczba zarejestrowanychn 
słuchaczy przekroczyła 80i 
Abonent, którego  zgłogą 
w ogólnej numeracji porzął 
wej wypadło na numer $fi 
— otrzymał w upominku + 
zegarek. Jego dwaj naj 
sąsiedzi — również miłe | e 
upominki. W najbliższych dn 
z pośród zgłaszających sę 
becnie abonentów radios 
wyjdą nowi „jubiłaci”, e 
Nr. 899.999, abonent Nr. 90 
i 900.001. Zgodnie z pr 
zwyczajem i tym razem ab 
900.000 otrzyma złoty zę 
najlepszej marki, a jego 
sąsiedzi — inne cenne up 
Za tym zgłaszający 
nie do urzędów r 
nowi radiosłuchacze ma 
większe szanse. 14 


Do PP, Prenumera i | 


Uprzejmie prosimy w$ 
niedokładności w doręc: 
„Dziennika Piotrkowskiego! 
szać do Redakcji telefon 
pisemnie lub osobiście, ul 
wackiego 18, I p., tel, 104 


i młoda z dobrego 
Gospodyni przyjmie sams 
(może być u księdza). Zgłosze 
Redakcji „Dziennika Piotrkow 
Piotrków ul. Słowackiegy 184 


Najswieższe modele 


Bielizny damskiej 


kolory pończoch 


4 


Jerzego Nizińskiego 
Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 15. 


Dziś i dni następnyc 


Kino Teatr 


LLARY 


re] 
Piotrków 
Legionów 11 


P= 
ZE 2 


XONI EK 


h! 


Oddawna oczekiwany film z niezrównaną 


Marlena DIETRICH 


Eskapadi 


Nad program najnowsze aktualności 


wspaniały dramat 


Początek o g. 5 PP. w niedziele i świąta o godz, SP 


ê= 


Popołudniówka o godz. 3 


TYLKO 2 DNI piątek 


BLA 


Na seansach popołud. 
(IEEE PAY ZI 


A 1. SATTA 1-4 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel. 10 


PORT ARĪ 


i sobota TYLKO 2 DN 


Wielka komedia żydowska 


ZEN 


| (Der Purimspiler) 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł: 


Ułan Ks. J. Poniatowskiego 


-=g 


4 


